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Jak padaloc rzucał sią p. Puriszkiewicz w 

Pumie petersburskiej na samą wiadomość, że 
Kolo polskie wilio ło projekt autonomii Króle
stwa Polskiego. Jeszcze me miał czasn i sposo
bności do poznania szczegółów tego projektu, 
jeszcze me zbadał, czy i jakie uprawnienie 
mogą mieć polskie żądania, a już wołał: ,..Ja 
wam pokażą autonomią!"

Autokracya miała zaiste dość czasu, od Iwa
na groźnego począwszy, aby wsiąknąć w krew 
reakcjonistów rosyjskich. Ale dość już także 
npłynąło czasu od pierwszych kląsk rosyjskich 
na polach mandżurskich, aby przekonał sią, kto 
wogóle dla mowy taktów dostępne ma ucho, że 
system rządów rosyjskich przeżył sią, że Rosyę 
czeka niechybny upadek, jeżeli nie zmieni for
my rządu.

A  powołanie do Petersburga Dumy, nie jest 
jeszcze wyrazem tej zmiany. Ona zacznie sią 
dopiero z chwilą, gdy opinia Dumy zaważy na 
szalach rządzenia państwem. Wniosek polski o 
autonomii jest powTażną wskazówką, w jakim 
kierunku zmianą te podjąć należy. Konstytucja, 
wolność, —  to wielkie hasła. A le one nie wy
starczą do wprowadzenia nowego ducha w for
mą. administrowania olbrzymiem państwem, 
w którem „nie zachodzi słonce1*. Obok wolno
ści osobistej, obywatelskiej, —  dać trzeba Ro- 
syi nową formą administracyi. Dotychczasowy 
c°ntralizm okazał sią zgubnym, postawił pań
stwa nad brzegiem przepaści.

Nie piszemy tego naturalnie pod adresem’ p. 
Puriszkiewicza, który dla wszelkiej argumenta
c j i  politycznej jest i pozostanie niedostępnym 
Ale idzie tutaj o te stronnictwa rosyjskie, któ
re, aczkolwiek stoją na stanowisku wolności i 
postąpu, o ląkiem pewnym przyjmują żądania o 
autonomii polskiej. A  przecież jeżeli Rosya nie 
m i paść ofiarą centralizmu biurokratycznego, 
to musi zapewnić samorząd krajom i ludom, 
w skład imperyum wchodzącym. To konsekwen- 
cya nieunikniona nawet tej konstytncyi, którą 
formalnie nadano Rosyi, a która obecnie jest 
karykaturą tego, czem jiiyć powinna.

Zaczęło sią od I  inlandyj — przyznano jej 
autonomią w bardzo wielkich rozmiarach, i Ro
sya nie straciła na tem, lecz przeciwnie zyska
ła wiele na uspokojeniu kraju, który na tak 
poważne narażał ją  niebezpieczeństwa.

Jeżeli wiąc stronnictwa polityczne w Dumie 
Jrerować sią zechcą nie jnż sympatyą dla Pol
ski, która tyle niezasłużonych doznała katuszy, 
ale wyższą polityczną myślą, mającą na celu 
dobrze zrozumiany interes państwa rosyjskiego, 
to .rniesiony obecnie w Dumie projekt autono
mii Królestwa Polskiego wezmą pod głęboką 
rozwagę.

Polska nie może pozostać nadal terenem do
świadczalnym dla eksploatacyi biurokratycznej, 
jakim była dotąd. Zrujnowano ją  terni rządami 
Albo Rosyi zależy coś na podźw.gnięciu tego 
kraju, albo nie zależy jej wogóle na odrodze
niu własnem. W  przeciwnym razie rosyjscy mą- 
żowie stanu pogodzić sią powinni z myślą, że 
kraj tak kulturalny, jak Królestwo Polskie, po- 
Wiiiien otrzymać możność naprawienia własnym 
kosztem błędów, jakie dotychczas popełniły, na 
tego organizmie, rządy rosyjskie.

Przesilenie w Belgii.
Z wieści, nadchodzących z Belgii, wnosić mo

żna, że kraj ten znów znajduje sią w przede

dniu groźniejszych wstrząśnień wewnętrznych 
Przesilenie gabinetowe, jakie tam powstało przed 
tygodniem, ma tym razem głębsze i poważniej
sze znaczenie i jest wvpik;em politycznego fer
mentu, który wytwarzał sią tam już od dłuż
szego czasn, obecnie przybrał wiP-g-m rozmiary, 
a prawdopodobnie nie rychło przestanie zakłó
cać spokój wewnętrzny małego tego, lecz boga
tego państwa.

Bezpośrednią przyczyną upadku dotychczaso
wego gabinetu hr. Srnet de Naeyer było rozbicie 
się wiąkszości klerykalnej wr parlamencie bel
gijskim, wiąkszości, która ed roku 1884, a za
tem od przeszło 20 lat niepodzielnie, rządził ■ 
krajom. W  strorinictm l klerykahie.n utworzyły 
sią z czasem dwa obozy, dwa skrzjólła, kon
serwatywna prawica i socyalno-chrześcijańsko- 
demokratyczna lewica. Na czele tej lewicy sta
nął były prezydent gabinetu Beernaert, którego 
Smet de Naeyer nsunął od steru rządów. Od te
go czasu istuiał miedzy obu tymi mężami silny 
antagonizm osobisty. Tłumiony długo wyglądami 
solidarności partyjnej, wybuchł on teraz z tem 
większą siłą, gdy przyłączył sią do niego także 
antagonizm zasad.

Powodem, który' wywołał zatarg w łonie stron
nictwa klerykalnego, stał sią zgłoszony przez 
gabinet hr. Smeeta projekt ustawy, mającej ure
gulować stosunki pracy w nowo odkrytych lim
ba rsl ich kopalniach wągla. Sprawa ta mc miała 
charakteru naglącego, gdyż eksploatacja owych 
kopalni rozpocznie sią dopiero za kilka lat, lecz 
przywódca lewego skrzydła klerykalnego Beer
naert skorzystał zrącznie z tej sposobności, 
ażeby rządowi swego rywala zadać cios dotkli
wy. Z jego inieyatywy skrzydło to stanąło po 
stronie opozycji i dopomogło jej do wprowa
dzenia do nowej ustawy przepisów, dotycząeyeli 
ustanowienia ośmiogodzinnego dnia pracy w rze
czonych kopalniach. Konserwatywne skrzydło 
klerykalne wrraz z gabinetem stanowczo sprze
ciwiło sią temu —  a gdy mimo to ustawa uzy
skała wiąkszość w parlamencie, dopuszczono sią 
ze strony rządu pewnego rodzaju zamachu sta
nu. Nagle bow :em ukazał sią reskrypt królew
ski, który cofnął całe dotyczące przedłożenie. 
Wiąkszość parlamentu uznała to za ciężkie na
ruszenie zasady rządów parlamentarnych wogól- 
ności a praw parlamentu belgijskiego wr szcze
gólności i wypowiedziała rządowi otwartą woj- 
nę. W obec tego gabinetowi Smeet de Naeyer 
nie pozostało nic innego, jak podać sią do dy
misji. Beernaert pokonał swego rywala.

Misyę utworzenia nowego gabinetu, powie
rzył król Leopold dotychczasowemu ministrowi 
spraw wewnętrznych panu de T r o o z ,  lecz mi- 
sya ta napotyka na trudności. Dotychczasowa 
jednolita w iększość klerykalna przestała istnieć, 
a wobec tego nowy gabinet może być tylko 
koalicyjnym. Przejście lewego skrzydła klery
kalnego, tak zwanych młodych klerykałów pod 
wodzą Beernaertha w tyra wypadku na stroną 
stałej opozycji, składającej sią z liberałów, ra
dykałów i socjalnych demokratów*, nie wytwo
rzyło bynajmniej nowej stałej większości, gdyż 
wobec zasadniczych różnic, dzielących młodych 
klery kałów od wspomnianych opozycyjnych par- 
tyi. o jakiemkolwiek dłnższem ich współdziała
niu ani mowy być nie może. Oczywista więc 
rzecz, że na tej chwilowej a tak różnorodnej 
większości, nowy gabinet nie będzie się mógł 
oprzeć Z  drugiej /nów  strony rozdział, jaki 
powstał nuęd/.y obu klerykalnemi skrzydłami,! 
jest obecnie tak głęboki, że i utworzony z przed
stawić ieli obu tych skrzydeł gabinet na długi 
żywot liczyć nie może. Jeśli wiąc panu de 
Trooz powiedzie sią skleić nowy rząd, będzie

to w najlepszym razie tylko rząd koalicyjno- 
p r z e j ś c i O w ry

Rozdwojenie w dotychczasowej wiąkszości 
klerykalnej, nie ogranicza sią zresztą wyłącznie 
do kwestyi socyalnych. Inną jego przyczyną 
jest zatarg parlamentu belgijskiego z królem 
Leopoldem, zatarg o państwo K o n g o .  Olbrzy
mi ten obszar Afryki, bolący niejaKO prywat
ną wiasnością króla, ma po jego śmierci przejść 
na własność Beigii, jako iej kolonia Parlament 
belgijski uważa też już dziś kraj ten za pra
wowite dziedzictwo państwa belgijskiego i wc 
hec tego rości sobie prawo do wykonywania 
kontroli rmd królewska* admir.istracyą tamtej
szą. . '

Król Leopold n.nomiast stanowrczo odmawia 
mu tego prawa, a czym to dlatego, że parla
ment nie chce przejąć państwa Kongo na pod
stawie jego warunków. Gabinet hr Smeet de 
Naeje** stał po stronic króla — lewe,.skrzydło 
klerykalne natomiast obstawało stanowczo przy 
prawach panamentu. Zatarg oto stał sią obe
cnie znów bardzo aktualnym, poniew*aż siedm- 
dziesiącio-letni władca Belgii pragnąłby sprawą 
swrego państwa afrykańskiego uregulować jak 
najrychlej. Wybrał on sią obecnie do Francyi, 
aby rzekomo je j rządowi ofiarować nabycie tej 
swojej afrykańskiej posiadłości. Przypuszczać 
można, że zamierza on w ten sposób wywrzeć 
nacisk na parlament belgijski. O ile atoli w*no- 
i ć  można z ostatnich doniesień — manewr ten 
chybił zupełnie celu, oburzył tylko bardziej je
szcze wiąkszość parlamentu i zaostrzył sytua- 
cyą. Nie ulega też wątpliwości, że parlament 
od nowego gabinetu stanowmzo żądać będzie, 
aby w kwestyi państwa Kongo stanął po jego 
stronie

Tymczasem zbliża sią dzień 1-go maja, dzień 
święta socyalistycznego, które w Belgi- rzadko 
tylko mijało spokojnie, kilkakrotnie zaś było 
początkiem groźnych rozruchów'. Istnieje też 
obawa, że socjalistyczne i radykalne żywioły, 
korzystając z wrzenia, jakie wśród rzesz robo- 
tnic7vęh wywołało cofnięcie wiadomej ustawy 
górn: myj, W tym roku wystąpią z większą je- 
•fCZfi gwałtownością niet.ylko na rzecz rozsze
rzenia praw robotników, lecz także na rzecz 
propagowanych przez siebie ulei republikań
skich. Sytuacja stać.się więc może.naprawdę 
groźną, zwdaszcza jeżeli do togo dnia nie po
wiedzie sią utworzyć chociażby gabinetu przej 
śiiowego

(siiiw a „ lii Hi?".
Wiedeń, 24 kwietnia.

(Powrót- Luegera i wybory. P. Ku ran da na pensyi.
Program PerscUatty.)

W  tych dniach wraca burmistrz dr L n e g e r  
z TiOvrany do Wiednia. Stan jego zdrowda 
wprawdzie nieco sią poprawił, ale grozi mu zu
pełna u t r a t. a z w i o k u w następstwie cięż
kiej choroby cukrowej, tak że o laktycznom ob
jęciu przez niego kierownictwa rządów miejskich 
nie może być mowy. Dr I.ueger sam w ostatnich 
dniach wobec jednego z przyjaciół, który go 
odwiedził, skarżył się, że n:e może czytać, ani 
sią podpisywać, ani nawet, jak dodał, w* taroka 
zagrać, bo kart nie poznaje. Mimo to zdecydo
wał sią nie przedłużać urlopu i wrócić do W ie
dnia, bo jego obecność jest potrzebna ze wzglą
du na kampanią wyborczą.

W  tutejszym obozie partyi fclirześcijańsko- 
socyainej panuje rozdwojenie, a w nmk- Jryeh 
okręgach wyborczych kandydatury oti a [lU. par

tyi zagrożone są poważnie nietylko przez »o- 
cyalistów i liberałów, ale także przez „nieofi- 
cyalue“ kontrkandydatury autisemickie. Spro
wadzają wiąc dra Luegera, aby swroją powagą 
stłumił bunt we własnjrm stronnictwie. Ponadto 
u czuwają antisemici tutejsi brak tego przywód
cy, przewyższającego wszystkich w partyi inte
ligencją. Cessmann, Weiskirchner, Lichtenstein 
i Bielohlavek są dobiymi agitatorami, ale do 
przodowania masom, nawet mniej inteligentnym, 
wrcale sią nie nadają. Ma to uczynić Lneger, 
który chce przynajmniej na jedm.-m wielkiem 
zgromadzeniu sią pojawić, rzucić kilka nowych 
haseł i ożywać agitacyę, podtrzymywaną dotych
czas głównie przez masowe rozesłanie pisma 
ulotnego „Der Reichsratsw*;ihler“ , wychodzącego 
codziennie w setkach tysięcy egzemplarzy. Enun
c ja c ja  wyborcza Luegera, jak zapowiadają, ma 
sią głównie zwracać przeciw Węgrom, i w po
czuciu przyszłej potęgi partyi rzucić ostre groź
by pod adresom rządu i innych czynników.

Zanosi sią więc na bardziej ożywiony ruch 
przedwyborczy. A  gdy juz o nim mowa, to za
znaczyć należy, że p. B l o c h  odstąpił od kan
dydatury, albo też, jak „Arbeiterzeitung“ do
nosi, „jnż ją  spieniężył". Fatalny wystąp p. 
hofrata Kurandy został także energicznie skar
cony przez „Poiniselie Post" i inne dzienniki, 
skutkiem czego, jak zapewniają, wniósł on już 
podanie o przeniesienie go wr stan spoczynku.

Z niemieckich ministrów, ubiegających sią
0 mandaty, przemawiali w ostatnich dniach M ar- 
c h e t i D e r s c Ł a 11 a. Ostatni z nich rozwi
nął obszerny program prac przyszłego parla
mentu. Zapowiedział przedew'szystkiem Talszą 
akcyą upaństwowienia kolei prywatnych, refor
mą podatku domowTo-czynszowTgo, sanacyą finan
sów krajowych i gminnych, oddłużenie urzędni
ków' państwowych, pragmatyką służbową, refor
mą ustawy karnej, kas chorych i ubezpieczenie 
na starość. Wreszcie oświadczył sią minister 
za r e f o r m ą  p r a w a  m a ł ż e ń s k i e g o  w 
tym duchu, aby rozwiedzionym katolikom wTolno 
było ponownie zawierać małżeństwm. O ugodzie 
węgierskiej obaj ministrowie nie wiele nowego 
powiedzieli. Zdaje sią, że przed wyborami wro- 
góio prawdy sią nie dow-iemy o stanie ugody.

Sz.
'itr 'Jp.i ^ ^  i
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. Eogumin, f£  kwietnia.
{ftnaM wylmrrzy. — Polscy księża katoliccy przeciw kan

dydatowi po!s 1:iemp. — Szanse polskiego kandydata.)
Miasto Bogumin wraz z rudłowein przydzie

lono ustawą wyborczą do miast Cieszyna, ,Fry- 
sztatu i Strumienia, stanowiących jeden okręg 
wyborczy. W  okręgu tym kandytują dotych
czas pp.: Hilary F i  l a s i e  w i e z ,  dyrektor To
warzystwa zaliczek i oszczędności w Cieszynie 
ze strony polskiej; dr D e m e l ,  burmistrz w C ie
szynie, dotychczasowy poseł do Rady państwa’, 
znany z wTOgich wystąpień przeciw wszystkie
mu, co polskie; E n g e l m a n u , sprowadzony 
z Wiednia przez stronnictwo chrześcijańsko-so- 
cyalne, i A r b e o  el  z BieMta z partyi socyal- 
no-deinokratycznej.

W  dniu 21 b. ki. odbjio sią pierwsze zebra
nie wyborców polskich w* Bóguminie, na któ
re# kandydat narodowości polskiej przedstawił 
zebranym swój program polityczny. Obszernie
1 dobitnie wykazał p. F  i 1 a s i e w i c z obowiązki 
przys/4ego posła z tego okręgu i to w kierunku 
politycznym i narodowym, zaznaczając przytem, 
że jest w*yznawcą zasad chrześcijańskich, kan

dyduje nadto jako Polak, a jako taki dążyć 
będzie do zmiany dzisiejszych niesprawiedli
wych stosunków narodowościowych, zawsze bę
dąc zwolennikiem równouprawnienia narodowo
ściowego. Zgromadzeni wjcducbali tego progra
mu z wielką uwagą i zajęciem i nagrodzili 
mówcę po ukończeniu oklaskami. I zdawało się, 
że Polacy, zebrani na zgromadzeniu, nie mysią 
ani na chwiią o innym kandydacie, a zwłaszcza 
o v iemcu, choćby nawet ze stronnictwa thrze- 
ściiańsko-socyaluego, lecz omówią sprawy miej 
scowe, wnosząc interpelacye do kandydata. —  
Stało .-.ią inacząj, co tem boleśniejszem jest i 
napiętnowania godnern, że w pierwszym rządzie 
osobistość wybitna, o której to „Nowa Refor
ma" wspomniała ogólnikowo, bo piastująca go
dność proboszcza w Bóguminie, ks. D u d e k ,  
prezes Związku śląkich katolików*, a następnie 
ks. K 1 u s o k, wikary miejscowy, wystąpili z całą 
stanowczością p r z e c i w *  k a n d y d a t u r z e  p. 
H i l a r e g o  F i l a s i e w i c z a ,  a stawiając kan
dydaturą p E n g e l m a n n a ,  Niemca Dw*aj ci 
mówcy zajęli takie stanowisko, że jeśli Zwią
zek śląskich katolików nie pociągnie ich za to 
do odpowiedzialności, to nieuchronny będzie 
wybuch waiki w łonie tego Związku. Dość jnż 
tego zamięszama pojąć narodowych. Dłnżej nie 
wolno wam, którzy macie nieść między lud 
szczytne zasady Chrystusa o miłości bliźniego, 
wnosić jeszcze w szeregi katolików* saraycL 
rozdrażnienia, jakie rzucono już między Pu laków 
obydwu w*yznań na Śląsku.

Wystąpienie swoje przeciw kandydaturze pol
skiej uzasadniał ks. Dudek tem, że p. Engel- 
mann, j a k o  d o b r y  k a t o l i k ,  daje gwaran
cją , że będzie dobrym reprezentantem ludności 
miast śląskich. P, Filusiewucz, „to  n ie  n a s z “ (!) 
wołał z patosem ks. Dudek, gdy tymczasem nie 
ma najmniejszego prawa nawet z tego powoda 
zwalczać jego kandydatury. Dalej oświadczył 
raov*, że p. FIiasiew'ez stoi na czele ..Macie
rzy śląskiej", co do której podnosi mówca ró
żne zarzuty, między iDnemi ten, że „Macierz" 
ponosi winę za dzisiejsze opłakane stosunki 
w gimnazjum polskiem w Cieszynie, które działa 
w kierunku andkatolickim (?!), wslduek czego 
niektórzy katolicy musza odbierać dzieci z tego 
zakładu i posyłać je  co gimuazyum niemieckie
go lub poza granice .Śląska.

Nie wchodząc w to, co robi grono fego *rim- 
nazynm, które pod obecną dyrekcją rozwija sią 
coraz pomyślniej w każdym kierunku, musimy 
na tem miejscu zaprotestować jak uajuroczy- 
ściej przeciw systemowi wychowania naszej 
młodzieży, którem w dodatku kierują ludzie, 
należący do tego samego obozu, co ks. Dudek, 
a następnie przeciw mieszaniu do tej sprawy 
osoby kandydata, w*zglądnie „M acierzy", która 
obecnie, po upaństwowieniu gimnazjum, nie mo
że mieć prawne żadnego wpływu na kierunek 
wychowania młodzieży gimnazjalnej. Mamy 
wreszcie pewność, ż e  ta  m ł o d z i e ż  pod okiem 
dzisiejszy cli w*ycliow'awców*, pozostanie na lal 
polską i szczerze patryotyczną, nie ulegnie bo
wiem wpływ'om osób, narzucających Niemców 
ludowi polskiemu na przedstawicieli.

Następni mówcy w dosadny też sposób po
tępili wystąpienie ks. Dudka, oświadczając, że 
stronnictwa, stowarzyszenia i tow*arzystwa pol
skie, jako też poszczególne zawody rzemieślni
cze, kandydaturą tą uchwaliły i całą siłą po
pierają. a naw*et ks. L o n d z i n .  prof. gimna
zjum polskiego, o t w a r c i e st a n ą ł p o s tro 
n ie  k a n d y d a t a  p o l s k i e g o .  M mmy też, 
że ks; Londzin, to wybitna osobistość w Zw 
śląskich katolików*. Mówc y ci oświadczyli, że 
czas już najwyższy, aby na Śląsku nie pojrao-
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tiz le l®  g r a e c & iL
L  (Ciąg dalszy;,
„Czekam już kilka dni na pierwszą konwer

sacją z pewnem dygnitarzem w skrommutkiej 
rowerendzie. Nic, nic, ojczulkowie, ja umiem 
czekać. Choćbym zginął, to sią i tak doczekam!

Broda moja pod słońcem Italii, miasto zczer- 
L’ eć, jeszcze bardziej przybrała kolor niezdecy
dowany.

Zdaje mi sią, że stanie sią kiedyś podobną 
do kwiatu nasturcji. Ale za to co za oczy. 
Jakie piękne mam oczy.

Biada ci, Ewo! Jeżeli nie będziesz mi wier
ną uzyskawszy od zacnych kapłanów rozwód, 
po’ mę tu w mieścinie wiecznem jakowąś grubo 
posażną Seforę i będą sią trudnił, zależnie od 
posagu, już to pasterstwem, (po pierwszem 
«... t —  konieczne!) już wyrabianiem podobizn 
sera szwajcarskiego, albo zgoła założą tawerną 
pod miastem wiecznem. Nim to jednak nastąpi, 
jestem skądinąd, wyznać należy, dosyć nieza
możny. Dziś dałem do podzelowania bnty.

Jntro tedy będę jeszcze piękniejszy o całe 
podeszwy Dziś, niestety, siedzą w domu bez 
pedeszew', a nawet na łóżku, z podwiniętemi 
nogami, albowiem posadzka z cegły nie jest 
wcale ciepła. Czy sią nie lękasz, że to wszy
stko może wc mnie zapalić miłość dla mojej 
o n g i ś  żony?

Drżyj, Ewo! Jestem oa tak dawna zanurzony 
w celibacie... Szatany tęsknoty, szatany marzeń 
o łonie mieszkają we mnie. Wylewam tedy na 
cały ów Rzym czarę żółci z cytryną i mówią 
“ jn jak Jonasz pewnej Niniwie; — bodajbyś 
skisła, ty ks.ęża Niniwo, która ranie tu trzy

masz siedzącego na łóżku, w skarpetkach (dziu
rawych)".

„Ew o1 Dostałem w tyra Rzymie zarobek „po
sadą", jakby zaraz powiedział poczciwy papuś. 
Było to tak. Pewnego razu, czytając w* domu, 
gwizdałem sobie aryjkę polską. Gwizdałem raz 
i drugi. Aliści rozległo się pukanie do drzwi. 
Otwieram —  jegomość nieznajomy. Mieszka 
w tyra samym hoteliku, tylko niżej i znacznie 
lepiej. Przedstawia sią, nazwisko niemi ‘ckie — 
Gertler —  ale pyta, czy mówię po polsku. Po
lak z Wiednia. Jest to polskość po bardzo zni 
żonei cenie, po prostu —  cztery sztuki za 
grosz. A  przecież aryjka polska zwabiła go do 
mnie. Gadu— gadu z kiepska po polsku. Jest 
dosyć znacznym urzędnikiem w ambasadzie au- 
stryackiej. Po długich z nim gawędach powzią
łem wiadomość, że w owej ambasadzie można 
znaleść zajęcie, naw*et zyskowne. Tłomaczą tam 
rozmaite dokumenty historyczne w sekcyach 
naukowych, zbierają dane, piszą referaty. — 
Otóż, —  wyobraź sobie, —  przydał mi się ję
zyk staro-słowiański, grecki i, „rairabile dictu", 
polski! Już od kilku dni siedzą w biurach i 
pracują. Tłomaczą, jak obecnie, stare dokumen
ty na niemieckie. Określonej pensyi nie mam. 
bo jest to zajęcie od sztuki i od nawału ro
boty. Ale widziano iuż moją pracą i już mi to 
nie nciecze. Taki antropolog da sobie radę! 
Sprawa idzie wiezie. Zapracuję sią i, jeśli tylko 
nie zdechnę, będą woiny i wiecznie Twój“ .

Pomiędzy dniami szczęśliwej miłości i dnia
mi osamotnienia Ewy zaległa wielka zasłona. — 
Zdawało się na początku, że zasłona jest cien
ka, jak płócienna chusta, a ruchoma, jak chmura. 
Ale gdy długie poczęłj mijać dni. chustka otwo
rzyła tajemniczy swój wymiar w szerz i stała 
sią daleką okoiicą, krajem rozległym wielką 
ziemią

Nad krajem tym leżała wieczna noc. Nigdy 
tam nie wstawało zza widnokręgu słońce i nigdy 
nie jaśniała zorza z zachodu. Gdy oczy przy
wykły do mroku, ujrzały zarysy tej krainy wy 
gnania, kształty na niej żywiące, a nawet dro
gą, co sią wlokła w nieskończoną dal, drogą, 
po której miały iść stopy skazane.

Ileż to razy, brnąc w swe wygnanie, Ewa 
marzyła, że by spotkać istotę współ wy gnaną, 
ktokolwiek miałby nią być, —  żebrak, sypia
jący w' rowie przydrożnym, czy pies spaiszy- 
wiały, odpędzany kijem i krzykiem od każdych 
drzwi. Ale nie było nikogo. Nikogo!

Była sama jedna, jedyna, jak ostatnie drze
wo nasienne w pustkowiu po wyciętym lesie. 
Z tego to zapewne bytow ania w samotności 
wyrodził sią w duszy jakby nowy organ po
znawczy: drapieżna, dzika czujność.

Czego za światła, w dobie radosnej miłości 
nigdyby oczy nie zobaczyły, to teraz było je
dynie jawne.

Zarazem mnóstwo przedmiotów* dawniej oczy
wistych znikło teraz z powierzchni ziemi i zo 
stało złożone w duszy w jej podglebnych skła
dach, chodnikach i zaułkach. Kraj samotności, 
przez który Ewa szła w swem n.estrudzonem 
pątnierwie był krajem najbardziej bezwzględnie 
należącym do Boga. Błąkając się tedy w ciem
nościach św iata zewnętrznego, błąkała sią w Bo
gu. Kraj podziemny był krajem duszy. Kryjąc 
sią przed światem zewnętrznym, kryła sią w du
szą swą tak zupełnie, jak kret kryje sią w* ma
cierzystą ziemią.

Tam to jedynie morfa wyrażać cierpienie 
swoje bezgłośnenr krzykami, co stały się jązy 
kiem jej codziennym, newą jej pospolitą Tam 
jedynie mogła iść naprzód i wracać co prędzej 
po własnych śladach, rzucać sią, jak lis w klu
czowe skoki dla zmylenia pogoni nieszczęścia. 
Zewnątrz okryta była własnowolnem milcze
niem, kamienną ciszą » lodowym spokojem. Jak

dawmiej, chodź ła do magazynu mód, jak dawniej 
żyła życiem uormaluem. Owa idyotyczna praca 
w magazynie, trawienie dni w* gronie głupko
watych w*yrobnii igły, wędrówki z domu do 
magazynu i z magazynu do domu — były to 
nawet konieczne dla niej podniety do życia. 
Gdyby tego zabrakło, jużby nowych szukać, a 
tem bardziej znaleźć nie była w stanie. •

Każda chw*ila dawnego życia, to jest czasu, 
kiedy była razem z Łukaszem, teraz dopiero 
stała sią zrozumiałą. Każda z owych chwil 
wchodziła w miejsce swe i łączyła sią z inne- 
mi za pomocą powinowactwa, hierarchii nieu
błaganego porządku. Wszystko stało sią zrozu
miałe, jak przyczyna i skutek.

Zjawiska wyłupywały sią ze zjawisk, Zda
rzenia, napozór proste, otwierały swe łona zam
knięte, w których taiły sią przerażające u ldo- 
ki. Leciał z tamtej, prześnionej krainy ku du
szy polotny, sypki szelest długowłosych brzóz, 
naginanych od ciepła suchego wiatru. Płynęła 
stamtąd na zgaszone oczy falista chełb zbóż, 
snująca sią po przez łany młodego żyta i roz
łogi pszenicy.

Zamarły widok kopuł bzu pachnącego w de
szczu zmoczonych, wlewał sią w oczy zalane 
łzami. I tak objąwszy ciało, opasawszy duszą, 
złe moce rzucały skałą na piersi z krzjkiem 
potępienia: tam sią urodził twój grzech! Wi
działa wtedy wzrokiem użyczonym, podczas gdy 
włosy jeżyły sią na głowie, a w uszach syczał 
świst i łopot tajemniczych skrzydeł nieszczę 
ścia, wszechmoc namiętności. Widziała kształty 
ich czyste, figury pozbawione wszelkiej osłony. 
Patizyła na to, jak one słnżą tylko samym so
bie.

Badała je w jasnowidzeniu, przez nieskoń
czenie zbliżające szkła nieszczęścia, z ciekawo
ścią i uwagą, nieznaną ludziom, którzy chwilo

wo bytują poza krajem niedoli. Widziała roz
maitość namiętności, ich rodzenie sie. rozwój, 
bujanie w nieskończoności i zgon. Dostępny 
dla jej czułego poznauia świat namiętności był 
nieskończenie cudaczny jak świat chorób, jak 
świał drobnoustroiów, albo jak świat z dna mo
rza. Były godziny, że z wlepionemi w swą 
przyszłość oczyma, z rękami wbitemi we wło
sy pytała sią minionego świata z krzykiem i 
rozpaczą:

— Ktńżeś ty jest? Skądżeś sią wziął aa nie
szczęście ludzkie? Kto cią utworzył i —  na co? 
Kto oddał dusze ludzkie w twoje wszechmocne 
szpony?

Odpowiedzi nie było n.gdzie.
Było puczucie władzy nieodwołalnych wypad

ków. Była ponura pewność, podobna do takiej, 
jakiej doświadczyłby człowiek patrzący na co, 
że miejsce, gdzie wykwit.ły przenajcudniejsze 
okrążki i listki korony kuiatu jabłoni, zajęła 
powłoka gruba i mięsista, w której z duia na 
dzień rozchodzą sią twarde i tłuste komory.

Staw anie sią, żj w ot i przemoc lakt u, doko
nywanie sią jego poza wszelką silą i wbrew 
wszelkiej woli prowadziło duszę coraz dalej i 
dalej w kraj subtelnej ciemności. Z chwilą, 
gdy dusza poznała cośkolwiek z rzeczy i spraw 
cieinnonocnycb, cierpienie oswoić sią, przywy
knąć, pogodzić sią i spocząć nie dało jej ani 
na chwilą.

Copredzej gnało ją dalej. A  gdy, upadłszy 
na ziemią, wbijała palec w grunt znany i zle
wała go krwią łez, zaciskało sprzączki smyczy 
i wlokło ją zduszaną na śmierć, gdy trzpienie 
wbijają sią w podżncliwowe giuczoły, a rzemień 
dławi gardziel.

Nieraz zdruzgotana na śmierć postanawiała, 
leżąc pod progiem szaleństwa, nie aać sią światu.

(O. d. n )
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w ano spraw ze stanowiska partyjnego tylko, 
czas już, aby nie dzielono wreszcie Śląska na 
jakiś Śląsk ewangieiicki i katolicki lecz na 
felątk pod względem narodowym polski lnb nie 
polski. Musimy zaniechać tej walki i dlatego 
taL»e, ponieważ ludność polska na każdym kro
ku spotyka się z lekceważeniem jej słusznych 
żądań, wobec czego tylko k&ndyoat polski może 
odpowiednio wystąpić w jej obronie

Ostatni przemówił p. F i l  a s i e  w i c  z który 
zwróciwszy się no k s . Dudka, zbijał wszystkie 
jego zarzuty, wzywając go do oświadczenia, czy 
i kiedy z ust jego polały słowa niezgodne 
z prawną i czy jest rzeczą uczciwą w ten spo
sób godzić w polską kandydaturę narodową.

Po tych wy iaśnieniach zgromadzeui wśród 
gromkich okrzyków „Niech żyje nasz kanuydat 
Filasiewicz", jako tez obok tego niezbyt po 
chlebnych okrzyków pod adresem ks. Dudka, 
u c h w a l i ł o  j e d n o g ł o ś n i e  k a n d y d a t a -  
r e  p H i l a r e g o  F i l a s i e w i c z a .

Z przebiega zgromadzenia wnosimy, że wy
borcy polscy nie pójdą za zdradliwą pod wzglę
dem naiodowym namową jks. Dndka i oddadzą 
glosy swoje w dniu 14 maja kandydatowi pol
skiemu. OltCrbJ.

\7al£a z bandytą.
Jak doniosły telegramy, policya i wojsko 

stoczyły onegdaj formalną bitwę z osławionym 
i zdawna poszukiwanym bandytą {Stanisławem 
Lisem we wsi Sławmku pod Lublinem Pisma 
warszawskie podaią następujące szczegóły zdo
bywania bandyty, przypominające pizygody Bi- 
nałdiniego.

Dowiedziawszy się, że znany bandyta Lis 
ukrywa się w Sławinku, policya z kozakami 
udała się tam, aby go schwycić. Zauważono go 
n chwili gdy wychodził ze sklepiku żydow- 
tkiegu przy szosie. Ujrzawszy dwie zbliżające 
Się dorożki z policya, otoczone kozakami, ban
dyta przywitał je sti żalami. poczem wpaał do 
kuźni, oddalonej od sklerikn o 20 kroków. — 
{Stanąwszy w drzwiach kuźni czekał na zbliża
jącą się policyę, następnie zaś ukrył się do 
mieszkania kowala. Nakazawszy opuszczenie 
mieszkania kowalowi i jego rodzmit i wyrzu
ciwszy przez okno trzyletnie dziecko kowala, 
bandyta został panem położenia w domu. Poli
cya z policmajstrem na czele weszła do kuir: 
i zaczęła pertraktować z bandytą, aby się pod
dał. Herszt odpowiedział strzałami, kładąc trn 
pem strażnik? Palczuka i raniąc w nogę dru
giego, Łazarkę. Policya z kozakami cofnęła się.

Wówczas policmajster zażądał pomocy woj
ska, a gdy to nadciągnęło, zaczęło się formalne 
oblężenie kuźni. Wojsko rozstawiono łańcu
chem blizko ną milę w krąg, zaczy nająć od k> 
szar przy szosie, prowadzącej do Konopnicy, 
aż o wiorstę poza dwór w Sławinku.

Dano siedm salw karabinowych Bandyta od
powiadał strzałami z rewolweru na każdą sal
wę, żołnierze zaś i policya usiłowali trafi'5 w u- 
kaznjącego si*i raz po raz bandytę.

Stan taki trwał do godz. 2 popołudniu. Po
łączywszy się telefonem polowym z koszarami, 
policmajster zażądał artyleryi. Około godz. 3 
przybyło jedno działo szybkostrzelne. Ustawiono 
je na górce przy szosie i dano ośm strzałów 
sąrapnelami, wybijając ośm dziur w murze bu
dynku i burząc prawie doszczętnie całą ku
źnię. Chwila przerwy i cisza. Rozlega się ko
menda: brać szturmem! Pierścień się zwęża, pod
chodząc zwolna do budynku. Otwiera się okno, 
sypią się strzały, policya i wojsko cofają się 
kn szosie Następuje nową salwa armatnia, ruj
nująca dom jeszcze bardziej.

Na zmianę stawiaią znów dwio kompanie 
wojska i sypią się salwy ogołem osiemnaście.

Po każdej prawie salwie, przez wybite strza
łami armatnienó otwory, nieustraszony bandyta 
ukazywał się oczom oblegających i strzelał. 
Cisza. Wojsko : pulicya zbliża się do domu po
woli i ostrożnie, trzymając broń w pogotowiu

W mieszkaniu kowala zastano wreszcie leżą
cego na podłodze obok łóżka, bandytę z rewol
werem w ręku. Poznano w nim znanego policyi 
herszta bardytów, Stanisława lisa, byłego ry
marza z Korowa. Gdy z bronią w ręku zbliża
no się do niego, ostatnim wysiłkiem usiłował 
jeszcze się zerwać i strzelić Rzucono się na 
niego.

Raniony był w lewą pachwinę kulą karabi
nową. odłamkiem szrapnelu w głowę, sam zaś, 
usiłując widocznie odebrać sobie życie, zranił 
rię z brauninga w szyję. Znaleziono przy mm 
jeszcze setkę naDojów rewolwerowych. Ranio
nych i zabitego strażnika odniesiono do ambu
lansu wojskowego i odwieziono do Lublina. 
Mieisce yypadku otoczono strażą i dokonano 
tewizyi w domach rąsiednich

Kuźnię rozwalono ze szeptem, dach z nad 
Jraźm się opuścił, mieszkanie zaś kowala przed- 
itawia obraz zniszczenia literalnie zasypane 
jest ołowiem. W jednym tyko ol ) druku nah- 
ąaono 25 dziur karabinowych. Przerażenie wśród 
tndności nadzwyczajne11.

udziałami, czyli z ubezpieezonemi rocznomi płacami 
służbowemi w kwocie 924.000 kor.

Spiawozii tnie wyraża następnie żywe zadowolę' 
nie z powodu aclmalonia nowej ustawy o ubezpie 
i z ;niu urzędników prywatnych i uważa to w nio- 
m dej mierze za skutek swoich starań w tym kie 
runku. Tu nadmienić wypada, że wśród stowarzy
szeń urzędników prywatnych w Austsyi, galicyjskie 
Towarzystwo jest- najstarszem, :s tnie jo już bowiem 
od roku 1867, Obecnie wydział Towarzystwa ezy- 
ni starania w celu uzyskania ustawowej reprezen- 
taeyi warstwy urzędników prywatnych w t. zw, 
„ I z b a c h  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h 11, po
dobnie jak istnieja.ee już reprezentacje innych 
warstw Bpołecznych, interesów i zawodów. W  dniu 
7 stycznia 1907 wręczyła też deputaeya urzędni 
ków prywatnych ministrowi spraw wewnętnuych 
uwie pctyeyo o wypracowanie i wniesienie w Ra
dzie państwa projektów wspomnianych ustaw.

Dalej czytamy w sprawozdaniu 
Wykonując uchwałę zgromadzenia delegatów 

z roku 1905 i 1000 wydział centralny urządził 
otworzył z dniem 1 września 190(1 bursę dla sy 
nów członków Towarzystwa, uczniów szkół śre
dnich, a to w kupionej na ten cel realności, o czem 
ju i w sprawozdaniu zeszłorocznem była wzmianka. 
W  bursie mieści się oDecnie 31 wychowanków, 
więcej pomieścić ona nie może. Między wychowan
kami jest 3 bozpłatnie, I I  za opłatą zniżoną, a 17 
za opłatą pełną

Jak eoroczn.e, tak i w roku ubiegłym urządzał 
wydział centralny w poszczególnych oddziałach To
warzystwa wedle potrzeby nadzwyczajne zgroma
dzenia członków przy współudziale nieczłonków, a 
to w celn ożywienia i zreorganizowania tych od
działów lub zawiązania nowych oddziałów. W  r.
1906 odbyło się 16, zaś w pierwszych miesiącach
1907 r. 11 takich zgromadzeń; we wszystkich ta
kich zgromadzeniach brał udział naczelnik p. S. Bał. 
jako delegat wydziału centralnego.

Protokół podawczy wykazuje za rok 1906 spraw 
10.484, które wszyBtkle zał itwiono.

Od roku 1872 do 1906 wypłaciło Towarzystwo 
tytułem zapomóg, wsparć i emerytur 2,694,854 K. 

Życzymy mu i nadal najpomyślniejszego rozwoju!

im . n a  m im  8P H U .
"Dziś odbywa się we L w o w i e  walne, doroczne 

zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa wzajem
nych ubezpieczeń urzędników prywatnych. Z  ogło
szonego przez wydział centralny za Tok 1906 spra
wozdani i, wyjmujemy następujące szczegóły i cy- 
Iry, świadczące o stałym pomyślnym rozwoju To
warzystwa:

Pały majątek Towarzystwa we wsz. stkieh lun- 
duszaeh. to jest w funduszu kaBy pensyjnej, fun
duszu kosztów zarządu, funduszach oddziałowych 
zapomóg doraźnych i Biedmiu funduszach dobro
czynnych, wynosi z końcem roku sprawozdawczego 
1943*607 koron i wzrósł przez rok ubiegły o kwo- 
‘•j 151.204 kor. Ponieważ jednak w roku minio
nym zaliezone do wydatków renty i pensye 'w p ła 
cone za pięć kwartałów, to jest za cały rok 1906. 
a nadto za IV  kwr-tał roku 1905, przeto doli
czywszy stąd powstałe różnicę 31.123 kor., wynie
sie właściwy przyrost majątku Towarzystwa kwotę 
182.397 kor Ruch kasy wynosił 1,600.606 kor. 
(w roku 1905 1.112.344 kor.)

Przybytek nowych członków wynosił w rokn 
zbiegłym 105, zae liczba ubezpieczonych nowych 
■działów po 100 kor. płacy służbowej wyniosła 
lj328 , po uwzględnieniu ubytków wynosił z koń
cem roku 1906 czysty wzrost ubezpieczeń o 615 
ubezpieczonych udziałów. Z dniem 1 kwietnia 1907 
Uczyło Ton arzystwo 2034 nowych członków z 9240

Z ruchu wyborczego.
Wybory w Krakowie Wczoraj upłynął 14-dnio- 

wy termin wnoszenia reklamacji co do prawa gło- 
wauia przy zbliżających się wyborach posłów do 
parlamentu —  Ogółem z powodu o p u s z c z e n i a  
w listach wyborczych wszystkich 5 okręgów wnie
siono 623 rozlamacyj. W  tem jest 419 należycie 
udokumentowanych, 72 niedostatecznie udokumen
towanych, 9 odnosi się do osób, które utraciły pra
wo wyborczo z prwoou kar sądowych, 100 rekla 
macyj osób, pobierających wsparcie z iundtszów 
publicznych oraz 23 bezpodstawnych, gdyż rekla 
mowane osoby są zamieszczone na liście wyborczej.

Reklamacyj zas przeciw zamieszczeniu na listach 
wyborczych wpłynęło 69, z tego 18 uzasadnionych, 
41 nieuzasadnionycn, 10 zaś roblamaeyj pozostaje 
w badaniu.

Wszystkie powyższe reklamacye tak przeciw za
mieszczeniu, jak i z powodu opuszczenia na listach 
wyborczych, odesłało dzisiaj biuro prowadzące wy
bory, do delegata namiestnictwa, dra Fedorowicza, 
który rozstrzygnie wniesione reklamacye w ciągu 
3 dni. Od załatwienia reklamacyj przez delegata 
przysługuje wyborcom prawo reklamacyi w drugiej 
i ostatniej instancyi, to jest w namiestnictwie.

Równocześnie naczelnik biura, prowadzącego wy
bory, dr Rudolf Sikorski, przystąpił do wygotowa
nia kart legitymacyjnych i kart głosowania, które 
w najbliższych dniach będą roznoszone przez wo- 
źnycn do mieszkań wyborców.

Kandydatura p Antoniego Górskiego, Tiszą 
nam z B r z e s k a :  Odbyło się tutaj w sali Rady
powiatowej zwołane przez pref. uniw. dr Ant. 
G ó r s k i e g o  zgromadzenie przedwyborcze z li
cznym udziałem wyborców Po wyborze dr W  i s ł o- 
c k i e g o ,  notaryusza tutejszego, na przewodniczą
cego, wspomniał prof. Górski w krótkości naprzód 
o swej działalności w parlamencie, podkreśliwszy 
wyraźnie, iż należy do stronnictwa Konserwaty
wnego i zaznaczywszy, że zawsze należał i będzie 
należał do „najbardziej postępowego konserwaty- 
zmu“ —  jeśli woeróle będzie można mówić o kon
serwatyzmie (?), skoro przj szły parlament nio bę
dzie przedstawicielstwem klas społecznych, jak 
przedtem, lecz powszeehnem! Żydów zapewniał, że 
nie jest antysemitą, nrzędników, że będzie icb po
pierał. Ludowców nazwał „zarozumiałymi i egoista
mi" Socjalistom przypomniał Błowa Bernsteina, 
nawołujące do „wspólnej pracy i zgodyu.

Dyskusja, bardzo mało zresztą ożywiona, zakoń
czyła się wniuskiem ks. Oleksego, aby p. Górskie
go uznać kandydatem, co zgromadzeni uchwalili. 
Z przywódców tutejszych stronnictwa ludou ego nikt. 
na zgromadzenie me przybył.

Prof. Górski prosił dodatkowo o poparcie kandy
datury na swego zastępcę p. Hałatkiewicza, radcy 
sąd. z Wiśnicza —  wspominając także o zastęp
cach kandydata lud. p, Ruebenbauera. t. j. pp. Jano
szku i Pilchu Dr Górski, tut. adwokat, postawił 
jednak wniosek, ażeby nie uznawać na razie ża
dnego z  zastępców, dopóki się odnośni kandydaci 
UKsamo nie przedstawią

Wiśnicz, 23 kwietnia Dnia 21 b m ukonsty
tuował się tutaj komitet przedwyborczy, wybiera
jąc przewodniczącym p. Warmskiego, em. sędziego. 
W  ciągu obrad tego komitetu okazały się jednak 
dwa rozbieżne kierurkl. Niektórzy mówcy oświad
czyli się za kandydaturą prof. Górskiego, przedsta
wiciele inteligencyi domagali się jednak, ażeby ko
mitet popierał kandydaturę wieemarrzałka dra Rn- 
benbauera, ludowca, Stanęło na tem, że zaproszeni 
zostaną oba kandydaci na zgromadzenie wyborców, 
które się odbędzie dnia 29 b. im, aby im dae spu- 
soDneść do wygłoszenia swego credo politycznego, 
poczem zapadnie ostateczna deeyzya. Sytnacya wy
borcza w okręgu przedstawia się następująco: sta
rostwo. Tahał i te czynniki, które dawniej „robi
ły" wybory, popierają konserwatystę ■— inteligen- 
cya zaś i lndność włościańska oświadczają się za 
lndoweem. którego wybór jest zapewniony. O kan
dydaturze ks. Stojałowskiego na razie głucho.

Sucha. 23 kwietnia. Nasze miasteczko, jako punkt 
środkowy okręgu wyborczego żywieekitgo, rozcią
gającego się w całej dłngiej dolinie Suskiej od Jor
danowa aż do 'ywca, było w dniu wczorajszym 
terenem ożywionego ruchu wyborczego i przedsta
wiało niezwyczajny widok Na popołudnie zapowie
dział zgromadzenie kandydat p. Jaworski, b pre
zydent sądn wadowickiego, obecnie radca w naj
wyższym trybunale w iedniu, kandydat z ramie
nia „Rady narodow ejZgrom adzen ie miało chara
kter więcej poufny ęza zaproszeniami) i ńyło z gó
ry obmyślone i przygotowane. Stronnicy Jaworskie
go, urzędnicy tutejszego sądu i urzędu podatkowe

go, eficyaiłści hr. Branickiego. i zaproszeni z oko* 
liey i z Suchej wyborcy, zgromadzili się w sali 
„ Sokoła,“ . Kandydat wygłosił długą mowę, w któ
rej zaznaczył, że jest katolikiem, Polakiem, że na
leży do stronnictwa narodowo-demokratyczncgo, n- 
znaje bezwzględną solidarność z Kołem polsKiem, 
że bedzie strzegł interesów ludu w sprawie emi 
gracyi i t. p. Zgromadzeni wysłuchali tej mowy. 
ale wnet —  z wyjątkiem nrzędników —  nie oka
zali mu żadnego zaufania, opuścili salę, a p Ja
worski z kilka urzędnikami opuszczał plac bitwy 
opuszczony i pobity, stwierdzając swoje zupełne 
fiasko pomimo wszelkich z góry obmyślanych pla
nów,

Skjrzystał z tego koutr-Kandydat, którym jest 
burmistrz tutejszy p. G a w 1 u s s k i e w i e z i zaraz 
w przyległej sali „Straży pożarnej" otwarł zgro
madzenie puoiiczne, choć nie było zapowiedziane, 
ani przygotowane. Zgromadzenie to uchwaliło kan
dydaturę p. Gawluszkiewieza.

Tarnów, 24 Kwietnia. Onegaj odbyło się pnbli- 
ezne zgromadzenie, zwołane przez p. Kaspra C i o ł 
k o s z a ,  w magazynie policyi miejskiej. Przewodni
czącym wybrano p. dyr. P a n k s w i c z a ,  poczem 
zabrał głos prof. C i o 1 k o s z celem przedstawienia 
swego politycznego credo i wygłoszenia mowy kan 
dydaekiej, Rozwijając swoj program, który jeBt pro
gramem Bironn;ctwa demokratycznego, ze strzegł się 
kandydat przed asiłowatlami pewnych ludzi, którzy 
przedstawiając go w spółce ze socyalistami, starają 
Rię 'ego kandydaturę zdyskredytować w B„eiokien 
masach ludności naszego miasta. Prof. Oiolkosz o- 
świad»zył się za solidarnością Koła polskiego, ale 
tylko taką, lrtóraby nie wychodziła na korzyść a- 
gTarynszy. Celem zjednania głosów nie myśli kan
dydat 6zerzyć kurupcyi.

Mowę proł, CiołKosza przyjęto bardzo życzliwie, 
Przemawiał w dalszym ciągu zgromadzenia szereg 
mówców, między nimi pp. J a r  o s z k i e w i c z, K o  
ś c i ń s k i ,  poczom wstąpił na trybunę dr D r o b 
ne  r. Kandydat socjalistyczny stwierdził z zadowo
leniem budzenie się opozycy wśród ospałego mie
szczaństwa, podniOsł konieczność wyboru kandydata 
prawdziwie demokratycznego, wykazał perfidyę dem. 
narodowego kandydata, który korumpuje szerokie 
masy ludności. Mówca wykazał polskość socjalizmu. 
Po mowie dra Drobnera zapytał p. Ciołbosz zgro
madzonych, kto jest za kandydaturą BaDoglii, Na 
1600 zgromadzonych podniósł się jeden głos.

Podczas przemówienia dr Drobnera zaszedł wy
padek, który omal nie wywołał katastrofy. Radny 
miejski p. S taff stanął przy drzwiach r zawołał na 
cały głos: „6  robotników spadło z rusztowania". 
Na te słowa powstał nieopisany gwar- zaczęte się 
tłoczyć do drzwi i tłumnie wychodzić- Wszyscy bn- 
wi°m zrozumieli, że słowa p. Stapfa odnoszą się do 
wypadku, który mógł spowodować zawalenie się 
sali. Doniero po chwili spostrzeżono, że słowa p. 
Stapfa były fortelem, użytym na rozbicie zgroma 
dzenia.

P. B a t t a g l i a  urządził w niedzielę ostatnią, 
cztery zgromadzenia w Gnmniskach, z których 
wszystkie zrobiły fiasco. Jedno zgromadzenie roz
bili p. baronowi Bocyaliści, dwa nie przyszły do 
skutku z powodu zjawienia się zbyt małej liczby stron
ników wszechpolskich, czwarte zaś rozbili zaprosze- 

przez p. Battaglię obywateli, któizy ze zwolen
ników stali się nagie energicznymi przeciwnikami 

Battaglii... Pan baron odjechał do Tarnowa fia
krem.

W  ubiegłym tygodnia odbył się ciekawy konwe- 
tykiel. Za pozwoleniem prezydenta sądn p. Doliń
skiego odbyło się w gmachu sądowym zgromadzenie 
wyborcze nrzędników manipulacyjnych tutejszego 
sądu, celem uchwalenia kandydatury p. Battaglii. 
Zgromadzenie powyższe odDyło się ściśle według 
program a, ułożonego przez p. Sekundę. Kandydaturę 
p. Battaglii uchwalono. Ciekawi jesteśmy, czy zwo
lennikom innych kandydatów udzieli się nbikacyj 
sądowych na zgromadzenia przedwyborcze.

Przemyśl, 24 kwietnia. Staraniem komitetu Kup
ców i rękodzielników odbyło się tu wczoraj nie
zwykle liczne zgromadzenie wyborców żydowskich 
w sali Domu narodowego. Rozpocząć się ono miało 
o godz. 8, ale już o 7 olbrzymi tłum zaległ ulicę 
Kościuszki, kury tarze domu ruskiego, a na samej 
sali i galeryi liczono co najmniej 2000 ludzi. Na
tłok był nieopisany. U wejścia czuwała Dbywatel- 
Eka straż nad tem, aby z braku miejsca wpuszcza
no tylko wyborców.

Zagaił p. Kreinczes. Pizewodniczył dr J. Mester. 
Godzinny reierat o stanowisku żydów w obecnej 
sytaacyi wygłosił dr G r o s s  z Krakowa. Mówca 
entuzjastycznie witany dowodził, że żydzi w obe
cnej walce wyboiczej wystąpić winni przeciw „Ra
dzie narodowej", a głosować wszędzie za kandyda
tem opozycji. W  tym samym duchu gorąco prze
mówił dr M a s t e r .  Przemawiali następnie p. Korn- 
bliih, dr Lieberman, Oeslerreicher i dr Mantel. —  
Uchwalono w końcu głosować za kandydaturą dr 
Liebermana.

KandyCatury pięciu Eksceiencyj. Minister 
D z i e d u s z y c k i  kandyduje z okręgu miejskiego 
Sambor-Gródek Jagieloński, stanie przed wyborcami 
dnia 1 maja w S a m b o T z e ,  dnia 2 maja w G r ó 
dku.

Minister K o r y t o w u k i ,  który kandyduje z o- 
kręga Podgórze Bochnia-Wieliczka, zdobędzie man
dat z pewnością, aczkolwiek nawet nie kosi się o 
przedstawienie się wyborcom i wygłoszenie mowy 
kandydackiej.

Gkbc. D o b r z y ń s k i ,  kandydujący z okręgu miej
skiego Tarnobrzeg-Mielec i t. d., stawał onegdaj na 
zgromadzeniu wyborców w Mielcu, które uchwaliło 
jego kandydaturę.

Eke", A b r a h a m o w i c z  (kandyduje z miast 
Bóbrka-Żydaezów-Rozdół i L d.), stanął onegdaj 
prze'* wyborcami w Bołszowcaeh. W  wielkiej szo
pie zebrało się przeszło 500 wyboreów Kandydat 
w obezernem przemówieniu skreślił swą działalność 
polityczną Po interpelacyach zgromadzenie na wnio
sek notaryusza p. Buszyńskiego, uehwal.ło jedno
głośnie kandydaturę p. Abrahamów icza Następnie 
przemawiał p Abrahamowicz w SłoDodzfe kontolni- 
ckiej i w Zagórzu. W  obu tych miejscowościach 
uchwalono poprzeć Kandydaturę p. Abrahamowicza.

Eksc. B i l i ń s k i  kandyduje, jak już donosiliśmy, 
w Rzeszowie. O kandydaturze tej piszą do „K u
ry ero Lwowskiego": Jak już z góry było do prze
widzenia, mieszczaństwo i inteligencja nie chce 
dać swego aprobatom mezaliansowi politycznemu, 
jakiem jest powierzenie obrony interesów miejskich 
konserwatyście. Z zwał sobie z tego sprawę dobrze 
p. Biliński i dlatego pod tyrm ty1 ko warunki* m zgo
dził się na przyjęcie kandydatury, jeżeli przez wy
borców zostanie ad hoc uproszonym przez co kan- 
djdatuia jego straciłaby, choć w części, charakter 
z góry przez rząd narznconcj. — Rozwija się tedy 
w kołach Interesowanych gorączkową robotę, celem 
zbierania podpisów na memoryale, do p. guberna
tora wystosowanym. Prym wiedzie w tym kierunku, 
oprócz „szpiców" władz, które już z mocy *tano-

wlska urzędowego, prześcigają się w usługach dla 
Eks<-,elencyi, plutokracya żydowska, z kredytu Ban- 
Ku korzystająca, garstka eskonterów i kahalników, 
pod batutą prezesa kehału dra Hochfelda. Natomiast 
szerokie masy Jedności żydowskiej odnoszą się do 
tej kandydatury niesympatycznie. Ludność żydów1 
ska dojrzała już politycznie do tego stopnia, ze nie 
identyfikuje interesów prywatnych kilku „świeczni- 
Ków" żydowskich z interosami ogółu. Pójdzie ona 
BOiidarnie w proteście z mieszczaństwem chrzęści 
jańskiem, oddając głosy na kandydata postępowego, 
którego nominaeya przez Radę naczelną P. S. D 
w najbliższych dniach niezawodnie nastąp,.

Z Rozwadowa piszą nam W  dniu 21 kwietnia 
zebrali się w Rozwadowie w sali „Sokoła" mie
szczanie, delegaci miast Tarnobrzega, Rozwadowa, 
Leżajska, Sokołowa i Kolbuszowej, celem postawie
nia kandydata z tego okręgu wyboiczego na posła 
do Rady państwa. Przewodniczącym wybrano jedno
głośnie mieszczanina z Rozwadowa p. Pawła S e r  
w a c k i e g o ,  Delegaci z Tarnobrzega w liczbie 8, 
(z innych miast przybyło po 3) na wniosek, aby 
głosowanie nad wnioskami odbyło Bię w ten spo
sób, aby delegaci za każde miastu oddali 1 głos, 
sprzociwih się temu i po burzliwej dysknsyi z r a 1 i 
u s t ą p i l i .  Pozostali delegaci z Rozwadowa, Kol
buszowej i Sokołowa oświadczyli sio za kandyda
turą dra Józefa J e z i e r s k i e g o ,  adwokata z Roz
wadowa z party i polskiego stronnictw demcKraty- 
cznego. Nadmieniam, że poszczególni mówcy zazna
czyli w swych przemówieniach ważność chwili 
obecnej i dążność do solidarnego działania. W  o- 
kręgu naszym pozostały z 8 trzy kandydatury, a to 
dra Dobrzyńskiego, dra Józefa Jezierskiego z Roz- 
waaowa i raDina Schmelkesa z Przemyśla.

Kandydatura dra Aschkenazego. Jak donoszą 
ze S t r y j a  do lwowskiego „G łosa", komitet tam
tejszej „Rady narodowej" n ie  przyjął do wiado
mości kandydatury dra Atchkenazego

Sześciu kandydatów na Brody. Pm*ą nam 
z Brodów: Na ręce burmistrza. Sra Rittla. zgłosili 
kandydatury swe na posła Jo Rady państwa pp.: 
G n i e w o s z  z Potoka Złotego, dr Szymon W o - 
1 e r n e r, radca skarbowy ze Lwowa, dr Oswald 
B y k ,  brat zmarłego posła, Adolf S t a n d ,  przy
wódca lwowskich syonistów, adwokat, z Tarnopola 
dr I a n d e o b e r g e r ,  Nadto kandyduje podobno 
b. poseł, Maurycy R o s e n s t o c k .  Tutejsi urzędni
cy forsują kandydaturę dra Wolemera. Komitet 
miejsKi uchwalił zaprosić wszystkich kandydatów 
na dzień 27 b. m. dla wygłoszenia creda polity
cznego przed wyborcami. Zgromadzenie odbędzie 
się za zaproszeniami.

Nows kandydatura we Iwowie. Dzienniki do
noszą. że narodowy demokrata, p. Maresz, cofnie 
swoją kandydaturę, a natomiast Btanąć ma w VII 
okręgu lwowskim, jako kandydat, Btarszy inspektor 
kolejowy p. U a k u s z .

Nowa kandydatura socyalistyczna. Partya so
cjalistyczna cofnęła kandydaturę dra Rtarosolskiego 
i zgłosiła na okręg miejski Brzeżany-Rohatyn kan
dydaturę p. Mikołaja S t a n k i e w i c z a .

Sremlka paryska.
Paryż, 23 kwietnia. 

(Ciężki żywrt minibtrów — Walka z radykałami. — 
ClCmencean do nauczycieli, — Strajk kelnerów. — O wa 
sy. — „Dobry Stop". — Psy na nsłngach policyi, tudzież 

ratujące tonących.)
(==) Ciężki żywot wiodą teraz ministrowie, a 

zwłaszcza p, Clćmenceau, któremu nieustannie spra
wiają przykrości te właśnie żywioły, które on, ja 
ko deputowany, otaczał szczególniejszą opieką. Na
leżą tutaj syndykaty funkeyonaryuszów państwo
wych, które połączyły się z powszechnym Związ
kiem robotników i żądają dla siebie wszystkich 
przywilejów ustawy z r. 1884, a więc i prawa do 
strajkowania. Po długiem wahaniu się rząd wystą
pił przeciwko temu uroszczeniu i zakazał funkeyo- 
naryuszom państwowym należeć do Związku robo
tników i do giełdy robotniczej W  liście do preze
sa syndykatu nauczycieli wyluszczył p. Clómenceaa 
powody tego zakazu.

Prezydent gabinetu, a zaTazem minister spraw 
wewnętrznych w liście owym powiada, że nauczy
ciele i wogóle fnnkcyonarynsze państwowi znajdują 
się w zupełnie innem, a mianowicie korzystniej- 
szem położeniu niż robotnicy, a więc nie mogą po
siadać tych samach praw Funkcyonaryusze pań
stwowi mają stanowisko, opatrzone przywilejami i 
swoje osobne prawa, więc mnszą tem samem także 
mieć osobno obowiązki. „Panowie pobieracie —  pi
sze Clćmenceau —  jako członkowie ciała arzędni- 
czegu, pewną pensję za pewne czynności dzienne, 
oznaczone ustawą; macie regularny awans i jesteś
cie zabezpieczeni przeu CKonomicznemi przesilenia
mi. Gdy się czujecie pokrzywdzonymi, apelować 
możecie do Rady, po części przez \yas Bamych wy
branej. Macie dalej rozmaite korzyści w kształce
niu dzieci i w odbywaniu podróży; otrzymujecie 
emeryturę i nie potrzebujecie walczyć o poJwj żkę 
płac, ani obawiać się bezrobocia przymusowego. 
Macie w społeczeństwie stanowisko odrębne, ale 
też i odrębne obowiązKi, pomiędzy niemi przede- 
wszystkiem ten, ażeby zabezpieczoną była ciągłość 
tłnżDy publicznej, wam powierzonej. Frzyjąwszy od 
państwa urząd, zrzekacie eię tem samem przywile
ju porzucania pracy skutkiem wspólnej zmowy. Pu
bliczny kontrakt, potwierdzony przez parlament, 
wiąże was z samym narodem, a złamanie tego kom 
trakiu jest czemś *nnem, niżeli strajkiem, jest na
ruszeniem zwierzehniczych praw narodu".

List pana Clćmenceau nie odniósł skutku. Syndy
katy urzędnicze nie rozwiązały się i oświadczyły, 
że nie wystąpią ze Związku robotniczego. Rząd od
powiedział usunięciem ze służby trzech urzędników 
pocztowycfi, którzy oteli na czele opornych syndy • 
katów. Dzienniki socyalietyczne, które od dawna 
zwalczają obecny gabinet, wystąpiły gwałtownie 
przeciwko p. Clćmenceau, zarzucając mu zdeptanie 
praw ludzkich, a „Humanitć" nawet twierdzi, że 
Clćmenceau rozpoczął ,rządy terroru i suchej gi
lotyny" Rodykuli stanęli po stronie gabinetu i w ten 
sposób oddalili się jeszcze bardziej od socjalistów. 
Co z tego wyniknie, to już nie jest rzeczą kroni
karza- notującego tylko same zdarzt-nia.

Strajk kelnerów, który wybnchnął we środę dnia 
17 b. ni , o tyle się nie powiódł, żo nio jest po
wszechnym ale mimo to strajkujący osiągną pewne 
korzyści. Strajk był źle przygotowany, więc zwią
zek kelnerów jest jeszcze za »łaby i obejmuje tylko 
część paryskich pracowników. Na nieczłonków nie 
można było liczyć, zwłaszcza że w Paryżu jest 
zawsz" bardzo wielu kelnerów szwajcarskich i niemie
ckich, nie mających posad i zawsze gotowych do 
roboty. Ani jeden lokal nie zamknął swoich podwo
jów i tylko ograniczył obsługiwanie gości. Zwłaszcza 
w wielkich kawiarniach i restauracjach nie straj
kują starsi kelnerzy, stórzy od dziesiątek lal mają 
tam posady i nie chcą Ich ryzykować dla wątpli 
wych korzyści.

Stosunki kelnerów w Paiyżu są ogromnie nie* 
równomierne. W  niektórych lokalach zarabiają kel
nerzy dziennie 15 iranków i więcej, w niektórych 
nie dochodzą nawet polowj tej sumy. Strajk mr 
wprawdzie na celu podwyższenie wynagrodzeń, ale 
głównie walczy o zmianę systemu płac. Z reguły 
kelnerzy otrzymują tylko wilft, bez płacy, i są co 
do gotówki zdani na łaskę publiczności, płacącej 
napiwki. Z tych dochodów musi kelner pewną część 
oodawać pryncypałowi. W  niektórych lokalach mu
szą kelnerzy opdacać ze swoich funduszów’ prenu
meratę dzienników i koszta papieru listowego dla 
gości, a nawet zwracać szkody za stłuczone na
czynia. W  ostatnich latach obowiązki te zamienio
no na opłatę pewnego procentu z dochodu kelnem 
od sprzedanych napojów. iTzy rozpoczęciu pracy 
otrzymuje kelner n. p. marki na sumę 100 fran
ków. Za te marki otrzymuje w bufecie napoje. 
Wieczorem czy w nocy następuje obracnuneK. Kel
ner swraca pozostałe marki, a resztę opłaca gotów
ką z dodatkiem 4•/«• Otóż ten procent daje »e 
swoich napiwków, a wynosi on w kawiarniach bul
warowych 4  do 5 franków. Właściciel kawiarni, 
mającej n. p. 20  kelnerów, ciągnie z rogo znaetne 
zyski.

System ten jest niesprawiedliwy, ale trudno go 
znieść tak długu, dopóki istnieją napiwki. A straj 
kujący nie myślą wcale o zniesieniu napiwków. 
W  tych restauraeyach, w których napiwki były 
składane i wieczorem równomiernie rozdzielane, 
żądają kelnerzy zniesienia skarbonki, tak zwanego 

tronc". Kelnerzy postawili następujące żądania: 
uznanie syndykatu; jednodniowy spoczynek w ty
godniu; zniesienie Bkarbonck, zniesienie procentu 
od napiwków; prawo noLzeni? wąsów Właściciele 
kawiarń i restauracyj ze nwej strony zgodzili się 
na zniżenie procentu od napiwków z 4  na 2 od 
sta i na pozwolenie noszenia wąsów. Jak się zdaje, 
kelnerzy przyjmą i te warunki, będące pewnem 
pokuszeniem warunków ich bytu.

Dziennik S)Mutin“ podał dzisiaj portret bryga- 
dyera policyi, panr Mitry i „dobrego Stopa11. Bry- 
gaTyer Mityy jest podoficerem policyi w Saint- 
Mandć pud Paryżem, zas „dobry Stop" jest psem 
policyjnym i pomocnikiem Mitry ego. Zasłużył sobie 
rzeczywiście na uwiecznienie w .Matmie" Ów Stop 
znujduje się od czterech lat w służbie policyi pa
ryskiej i  bijrze udział we wszystkich poszukiwa
niach za „apaszami". Niedawno porą nocną Mitry 
wyłowił w zaułku niebezpieczni go bandytę i chciał 
go uwięzić. Bandyta wydobył rewolwer, ale w tej 
chwili „Stop" rzucił się na niego i udaremnił strzał. 
Dnia 5 bm. trzej łotrzykowie pracowali nad roz
biciem wystawy sklejiowej przy .ulicy Paryskiej w 
Saint-ManJć. Brjgadyer Mitry zaszedł ich niespo
dzianie, ale złodzieje zaczęli uciekać. Stop dopędził 
jednego z nich i przytrzymał aż do nadejścia bry- 
gadyera. Co najzabawniejsze, to fakt, że dwaj to
warzysze uwięzionego, mogą'* uciec, dobrowolnie za
wrócili i oddali się w ręce policjanta.

Skoro mowa o psach, to muszę, zanotować, że 
psy bernardyńskie, używane w Paryżu w okolicach 
nad Sekwaną do ratowania tonących, nie nadają się 
do tej służby, O ile wiem, policya, czuwająca uad 
wybrzeżami Sekwany, nie używa już psów do akcyi 
ratunkowej. Zdarzały sie często wypadki, że pies, 
zamiast pomagać tonącemu, przeszkadzał mu, wpy
chając do wody, a nawet kalecząc. Innym znowu 
razem, gdy polieyant rzucił się do fal na pomoc 
topielcowi, pies mylił 6ię co do osób i z całej siły 
ciągnął do brzegu polieyanta, który walczyć mubiał 
z psem, zamiast ratować tonącego.

Kronika.
Kraków, 25 kwietnia.

Pogoda. W brew przewidywaniom meteorologów 
nie możemy się doczekać pogodnych i ciepłych dni, 
których oczekujemy z niecierpliwością. W czoraj i 
dzisiaj panuje chłodne i dżdżyste powietrze ka 
naszemu utrapieniu. Po inne lata o tej porze cho
dzono już bez zarzutek i urządzano wycieczki za 
miasto; tego rokn skazani jeszcze jesteśmy na prze
siadywanie w Jumu, a nawet na wygrzewanie się 
pod piecem.

Dla wierności historycznej notujemy, że w ubie
głym roku dnia 2? kwietnia, w niedzielę, odbył się 
w parku Jordana festyn na dochód „Domn zdro
wia" w Zakopanem. Obecnie park Jordana opusto
szały, planty wyludnione, Kara boża —  powtarza
ją  starsze osoby. Kara, czy nie kara, dosyć, że nie
pogoda wszystkim dał? się we znaki. Z prowincy 
donoszą nam z kilka miejscowości, że sadzonki ka
lafiorów i innych ogrodowizn, przesadzone do grun
tu, zginęły skatkiem porannych przymrozków.

Festyn na „Harmonię11. Jak to podnosiliśmy 
przed kilkunastu dniami, Towarzystwo muzyki kra
kowskiej „Harmonia" stoi obecnie na pewnym prze
łomie i jest w Btadyum reorganizacji. Obecnie po 
ustąpieniu p. Górskiego, artystyczne kierownictwo 
orkiestry od jął znany zaszczytnie muzyk i kompo
zytor p. Adam Wroński, administracyjny zaś za
rząd Towarzystwa przystąpić zamierza do grunto
wnej sanacji finansowej Towarzystwa. W  celu zaś 
zwiększenia funduszów tej tak sympatycznej, a tak 
niezbędnie potrzebnej instytucji, jaką jeBt w mie
ście naszem „Harmonia", zawiązał się komitet pań, 
pod przewodnictwem p. profeeorowej Pareńskiej, a 
■daranitm tego komitetu urządzonym zostanie w 
dniu 5 maja b. m. w parku dra Jordana w i e l k i  
f e s t y n .  8ądzić należy, że pierwszy ten letni fe
styn. o celu tak zachęcającym, sr.owadzi do parku 
dra Jordana w duiu 5 maja, bardzo liczną publi
czność.

W ieczór artyńiyczny odbędzie Bię jntro w pią
tek dnia 26 b. m. w sali hotelu Saskiego na rzecz 
chorego akademika z bardzo urozmaiconym progra
mem Wystąpi p. Z e l w e r o w i c z  i śpiewać bę
dzie p. B n r s a, nastąpią za jmujące produkcje for
tepianowe i na wiolonczeli. —  Zarówno ze wzglę
du na doborowy progTam i sKhd sił, jak i na cel, 
należy się spodziewać, że publiczność nie zapomni 
o tym wieczorze. Bilety po cenach od 3 do 1 ko
rony nabywać można wcześniej w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego (linia A — B) ,  a od godziny 6 
przy kasie.

Z teatru mifejekiego. w  niedzielę bieżącą po 
południu o godzinie 3 dane będzie „W esele W y
spiańskiego, zamiast zapowiedzianych „Radców pana 
Radcy". Zmianę tę wywołało zwrócenie się grona 
OBÓb z Warrzawy, Które na zaDTOBzenie dyr. Sol
skiego, przyjeżdżają na przedstawienie Bobotnie „Ślu
bów panieńskich", niedzielne wieczorne: . Beatrin
Cenci", a przy tej sposobności chcą widzieć na sce
nie krakowskiej dramat Wyspiańskiego.

Ze sfer kolejowych, z Wiednia donoszą' W  miej
sce dyrektora kolei państwowych w Krakowie, H o- 
r o B / h i e o - i c z a ,  który kończy już swoją służbę, 
będzie, jak ełychać, zamianowany dyrektorem radca 
ministeryalny w ministerstwie kolei państw, Stefan

GRZEGIENIE i szp<lki do fryzur ozdobne i zwykłe r  -  — i 
GRZEBIENIE, szczotki, mydła, perfumy, wodę kolonską — p<i feca

A N A S T A Z Y  F B O K C Z
l i  p a k ó w ,  F l o p y  a ń s k a  17 .
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Romer. W  n a jb liże j m czasie ma także nastąpić 
nominacya trzech dyrektorów kolei północnej, a mia
nowicie komereyalnego, technicznego i administra
cyjnego.

Sprawa morderstwa dra Drzewieckiego Śledz
two przeeiw Walentemu Sieczce, uwięzionemu one- 
gdaj w Krakowie, pod zarzutem zamordowania 
w Warszawie dra Drzewieckiego, oLjął sędzia dr 
Alfred Jendl.

Małoletni przestępcy. P olicja  aresztowała wczo
raj 14 lat liczącego Jana Maznrka, który wraz z 
kilko niewyśledzonymi dotąd chłopakami rozbijał i 
okradał spiżarki w sieniach domów przy ul Sław
kowskiej

0  podpalenie. Przed sądem przj sięgłych w Kra
kowie, Btanął dzisiaj oskarżony o zbrodnię podpa
lenia domu swej teściowej w Niedzieliskacb, gmina 
Jaworzno, 29-letni wyrobnik, Jan Jaśko. Podług 
aktu oskarżenia, sprawa przedstawia si. jak nastę
puje- Dnia 24 lutego b. r. w dom.i Jaśki odbywały 
się chrzciny jego syna Podezas zabawy, wyprawi u 
nej z okazyi chrzcin, Jaśko, podpiwszy sobie, za
czął wyprawiać burdy i wszczął bójkę ze szwagrem 
swoim, Janem Flądrą. Gdy z powodu awantury 
teściowa Jaski razem z córkami opuściła izbę i u- 
dała się do Bwego mieszkania, pooiegł za nimi 
Jaski., Jecz przez szwagra za drzwi wyrzuconym 
sosiał W  niespełna pół godziny, teściowa Jaśki, 
wyszedłszy na pole, zobaczyła, że dom jej córek, 
w którym mieszkał również i Jaśko, płonie od 
dachu Rzucono się na ratunek, dzięki któremu 
spłonął tylko dach gontowy, narażając właścicielki 
na szkodę kilkuset korun. Podejrzenie o wzniece
nie pożaru padło na Jaśkę, którego spostrzeżono 
stojącego spokojnie niedaleko płonącego domu i nie 
spieszącego wcale z ratunkiem Aresztowany pod 
narzutem podpalen.a, stanął dzisiaj Jaśko przed 
trybunałem karnym, któremu przewodniczył radca 
sądu krajowego, Grody liski; oskarżenie wnosił pro
kurator p. Obtnfowicz, obwinionego bronił adwokat 
di Eosenblatt. —  Oskarżony wypierał się winy. 
twierdząc, że był pijany i nic nie pamięta* teścio
wa za  ̂ i z ięć, Korzystając z dobrodziejstwa ""usta
wy, -5dmuwili zeznan. Po przeprowadzonej rozpra
wie, trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych 
wydał wyrok, uwalniający podsądnego Jaśkę od 
winy i kary.

Pod kolami pociągli. Pogotowie Towarzystwa 
r ti.iikowego wezwań^ zostało dzisiaj przed połud
nice. na dworzec krakowski, gdzie przywieziono 
robotnika kolejowego Franciszka Tatończ; ka, który 
w Szczakowej dostał się pod koła pociągu. Tatan 
czy ta ze zmiażdżonemi obu nogami po pierwszem 
opatrzeniu, udzielonem przez lekarza kolejowego, 
Irr ) mrzańskiego, odwiozło pogotowie ratunkowe 
do sz] ita,a św. Łazarza, gdzie jednak ranny zaraz 
DI1 f’ Ci ze służby kolejowej, którzy przywieźli 
"  ińcz-,ka do Krakowa, opowiadali, że padł on 
ofiar?1 wła«nej nieostrożności.

Na zlecenie lekarza miejskiego dra Zopoita, 
nwłoju odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

Skon Aberga? Wiedeńska „Internationale Arti- 
sten revne“ z d. 20 b. m. donosi, że jeden z naj
słynniejszych zapaśników, atleta Aleksander Aberg, 
przebywający czasowo w Krakowie, zmarł tu nagle 
na anewryzm serca.

Wiadomość ta jest nieprawdziwa i krakowski 
nrzą zdrowia, do którego należy wydawanie po
świadczeń skonów w mieście, nie potwierdza tej 
»o i pisma wiedeńskiego.

Ł DOf*|łórskiej kroniki policyjnej. Han llarz 
skórami S. Infeld w Podgórzu wysłał wczoraj po 
południu chłopca sklepowego na pucztę z kwotą 
500 koron. Pieniądze, z których 2QP koron było 
b'-*'1 cnotami, włożył chłopiec do kieszeni, po drodze 
jednak wiatr wyrwał mu z niej banknoty i rozrzu- 

,rynku- Przechodzący Jakób Bium zdołał na- 
ebier i rzucane wiatiem banknoty na kwotę 170 
koron i pieniądze te złeżył w ekspozyturze policyi, 
reszty dotąd nie zdołano odnaleźć.

Za sprzeniewierzenie na szkodę właścicielki han
dlu naftą, Tanbe Finger, większej ilości nafty are
sztowano zajętego u niej służącego Jana Kozicę.

Sprytni bandyci, którzy dokonali włamania u 
zegarmistrza Pempera w PoJgorzu przed miesią
cem, a których aresztowano w Skawinie, pozakupy- 
wali skradzione biżuterye i zegarki w różnych miej
scach na Krzemionkach, chcąc je  spieniężyć po od- 
cie; pieniu kary. Prócz formalnego Bkładu koszto
wa ci, odkrytego onegdaj w ziemi, znaleziono wezo- 
jra] w pobliżu tego miejsca itilka zakopanych wi 
sit mi pierścionków srebrnych, oraz złoty zegarek
* łańcuszkiem.

Zmarli.
■''•anisław M i ł k ó w  s i l ,  łite/ai, uczestnik po

wstania z r. 1863, zmarł w Krakowie w „Przytu
lisku weteranów1* w dniu 23 b. m., licząc lat 64. 
S- p. Miłkowski pracował przed nie wielu laty ko
lejno w kilku dziennikach krakowskich, a nadto 
•głosił kilka powieści ze stosunków rosyjskich i 
■ wj gnania. Tłomaczył wiele z rosyjskiego.

W  Ra guzie w Dalmacyi w niedzielę zmarł W ła
dysław C z e c h o w i c z ,  artysta-malarz i adjnnkt 
łoiSi państwowych we Lwowie, przeżywszy lat 64. 
Ś- p- Czechowicz był autorem licznych udatnych 
fortr«tów, z których szczególnie znany jest piękny 
portret Adama Mickiewicza, zrobiony podług foto
grafii Szwajcera.

zabito człowieka, raniono ei-.żko 3 i lekko 2 osoby 
Policya dokonała rewizyi u wielu aresztowanych.

—  Skazany na wygnanie z krnjn przez czas 
stanu wojennego p. W Ł Buchner, redaktor „Mn- 
chy", wskutek odpowiednich staruii, uzyskał pozwo
lenie generał gubernatora na powrót do kraju.

Pomnik Stefana Czarnieckiego. Dnia 5 maja
w Czarney, dawnej siedzibie Czarnieckich, odsło
niętym zostanie pomnik bohaterskiego pogromcy 
Szwedów. Uroczystość ściągnie niezawodnie liczny 
zastęp ludu oraz deputacye ze wszystkich stron 
kraju. Ceremonij kościelnych dopełni ks Reyman, 
przeor Paulinów z Jasnej Góry.

Oaczyt W Sieioszewsfclego w Wiedniu. Piszą
nam z W iednia:-

Wczoraj w sali nGe\verl)e»ereiiiu;l przy Esehen- 
buchgasse wygłosił W . MeroszewbB. odczyt o Ja
ponii, jiołączony z obrazami niknąccini. Obszerna 
sala z galeriami napełniona była publicznością, któ
ra z natężoną uwagą słuchała wielce zajmującego 
wykładu od początku do końca. Znakomity pisarz 
z właściwą sobie przepięknością stylu dał wyczer
pujący obraz kraju i narodu na dalekim wschodzie, 
który męstwem ofiarnością i zdoluor iami wprawił 
podczas ostatniej wojny świat cały w zdumienie. 
Wykład był w najpełniejszem słowa znaczeniu do
skonały, a błyszczał nie tylko polotem poetycznym, 
lecz przedstawiał też bogate plony badacza nauko
wego, który zachwycając sic urokiem ślicznej przy
rody Japonii, wdziękiem jej żyeia, przepychem sztu 
ki. baczne miał przyttm oko na geografię, kraju, 
jego urządzenia, ustrój społi czny, stan oświaty i 
kultury, na zwyczaje i obyczaje, tak, iż na pod
stawie tego wszystkiego, co widział i hadał na 
miejseu, odsłonił słuchaczom z intnicyą poetyczną 
duszę narodu, któremu przepowiada wielką przy
szłość. Warta zapamiętać jego słowa. „Będzie to 
wielka potęga, która zaważy na szali dziejowej 
nie tylko Azyi i Europy, lecz całego świata, po
wołana do szerzenia nowych zasad".

llurzą oklasków podziękowała publiczność twór
cy „W  matni" i „Brzasku" za świetny odczyt.

Dziś będzie mówił Sieroszewski w sali „Lehrer- 
hans" VIII. Langegasse 1. 20. Będzie to wykład 
polityczny pod nazwą: „Polska partya socjalisty
czna". Szkic polityczny.

Sieroszewski udaje się z Wiednia do Lwowa, 
gdzie wygłosi równie odczyt.

Czterecusetne przedstawienie „Wesołej wdów
ki", operetki Lehara, odbyło się wczoraj w wiedeń
skim teatrze „an der \Vion“ . Jak donosi „Zeit“

statnich 10 latach w zastosowaniu do ogólny eh 
zjawisk życia społecznego“ ; jutro: „Rewizjonlzra 
w marksizmie". Początek o godzinie 71/ ,  wieczór. 
"Wstęp 60 halerzy, dla akademików BO halerzy, 
dla ezłonkow „Związku-1 i „Spójni - wolny. 

Krajowy Związek turystyczny. Dnia 22 b. n>.
otwartem zostało w Warszawie jury ulicy lir. Ko- 
izebuego 1. 4 „Biuro informacyjne gaik. Związku 
turystycznego". Zadaniem tego biura jest. udziela
nie informaeyj o galicyjskich zdrojowiskach, miej
scach klimatycznych i t. p,, stosowne ich reklamo 
wanie, przyjmowanie członków, sprzedaż kart zbio
rowych Związku, umieszczanie komunikatów z za
kresu turystyki w tamtejszych dziennikach —  wogó- 
le popieranie celów i zadań Związku, zmierzają
cych do wzmożenia ruchu podróżniczego do Ga
licy!.

Towarzystwo weteranów wojskowych odbyło 
onegdaj w sali Strzeleckiej walne zgromadzenie. 
Przewodniczył prezes p, Jan Staszezyk, który oznaj
mił zebranym, że z  powodu podeszłego wieku i 
braku czasu musi złożyć godność prezesa, którą 
przez lat 21 piastował z pożytkiem dla Towarzy
stwa. W  miejsce p Staszczyka wybrano jednomyśl
nie prezesem p. Antoniego Kunzego, rachmistrza 
firmy A. Hawcłka Nowy prezes podniósł zasługi 
swego poprzednika i podziękował za wybór. W  koń
cu dokonano wyboru nowych członków wydziału

Ze św iata*
Z Warszawy.
1 J rwawa kronika zapisuje wczoraj znowu krwa

wy lramat na tle niesnasek rodzinnych. Krawiec 
Gustaw Tylka porzucił po póhorarocznem pożyciu 
■wo;>ą młodą żonę wraz dzieckiem. Za porzuconą 
kobietą ujął się brat jej, Emannol Łanu, i przybył 
wczoraj do pracowni krawieckiej Jakuba Tyłki przy 
ohcy Żabiej nr. 5, gdzie u ojce pracował Gustaw 
'jylka i zastawszy tam ojca I syna, rozpoczął z ni
mi rozmowę w sprawie siostry. Petraktacye przy
brały charakter widocznie ostry, skoro o godz. 4 
*  P°łudnin rozległy się strzały. Jakeb Tylka (lat 
63), ugodzony trzema kulami, padł trupem na miej- 
■eu. eyn zaś jego, 32 letni Gustaw, ( trzymał śmier
telną r ne brzucha i nogi i po 2 godzinach amarł. 
Po ' jieh strzah eh 7and wymierzył do siebie z re- 
wolwłrn i celnym wystrzałem pozbawił się życia. 
Zand niedawno opuścił więzienie na Pawiaku, gdzie 
był osadzony jako więzień polityczny.

W  tych dniach rozpocznie się budów. gma
chu Banka państwa. Prowadzić yą bęaą budowni
czowie pp, Owczinnikow i Federu, Kosztorys budo
wy mi wynosić około 1,300.000 rubli. Prządzenia 
wewnętrzne i umeblowanie kosztować ma około pół 
miliona rubif.

—• Z Sosnowca donoszą że w tamtejszej syna
godze przyszło do Bta.eia policyi z  tłumem żydów, 
którzy tam chcieli odbyć zgromadzenie. Synagogę 
•toczyło wojsko i policya i aresztowano około 20 
•sób W  czasie aresztowania wywiązała się pomię
dzy' zgromadzonymi a wojskiem waika, w której

humorystycznie, już o godzinie 6 rano dnia wczo
rajszego publiczność oblegała kasę, ażeby się zao
patrzyć w bilety. Pierwszy sianął przy kasie „w ir- 
stelmann", to jest facet, sprzedający pod gołem 
niebem gorące kiełbaski, a stojący zwykle przed 
„Piekłem11, (rod  nazwą „Piekła" znajduje się w tea
trze „an der "W i en" przedsiębiorstwo, dające przed
stawienia po 10 g. wieczór.) Łatwo mu było opa
nować pierwsze miejsce: sprzedawał do rana kieł 
baski, a potem etanął przy kasie. Za nim stał chło
pak szewski, który przyszedł wprawdzie „dopiero" 

godzinie 9 rano, ale mimo to zdołał zdobyć dro
gie miejsce przy kasie. Posłał go majster po bilet 
dla swojej córki. Chłopak, przybywszy na miejsce, 
spostrzegł przed kasą już kilkaset osób. Wiedział, 
co go czekało, gdyby powrócił bardzo późno, w do
datku bez biletu, zaczął się więc przepychać po
między stojącemi osobami. Nabiał mnóstwo sztur- 
chańców i nio zJołał zrobić ani kroku naprzód. — , 
W ziął się tedy na sposób. Poszedł za mur teatru, 
poezem wybiegł stamtąd, wołając na całe gardło: 

Niech żyje Lehar! Pan Lehar idzie!" Czekający 
przed kasą wybiegli na liltcę, chcąc zobaczyć po 
pularncgo kompozytora, a tymczasem chłopak szew
ski ulokował się tnż przy okienku kasowem," obok 

wurstelmana". „Sinone vero...“ i t. d. W  dalszym 
ciągn zapewnia „Zeit", że przy kasie jn i rano tło
czyli się panowie w cylindrach, artyści i ażioterzy, 
którzy obiecywali odstępować bilety na galeryo po 
słonych cenach.

ProCfcS przeciw ko Milewskiej, który, wedle te
legramu z Berlina, zakończył się jej uwolnieniem, 
trwa przeszlu 6 lat. Anna Milewska, pokojowa 
zmarłej księżnej szlezwicko - holsztyńskiej, Amalii, 
była oskarżoną o przywłaszczenie sobie klejnotów 
księżnej i o wyłudzanie od niej pieniędzy. W cią
gu 6 lat odbyły się cztery rozprawy karne prze
ciwko Milewskiej, obok nich zaś toczyło się kilka 
procesów cywilnych. Jako świadek zeznawał obcią- 
żająco dla Milewskiej także ks. Ernest Gihither. 
Rozprawy owe odraczano celem dalszego śledztwa, 
aż wreszcie obecna rozprawa karna w Berlinie za
kończyła się wyrokiem, uwalniającym p. Milewską 
od winy.

Pożar arsenału w  1 1 łonie jest drugą kata
strofą, która po wybuchu na pancerniku „Jena" 
okryła żałobą to miasto. Pożar powstał w nocy i 
objął pomiędzy innemi zabudowania oddzielone tyl
ko wąską uliczką od miasto, któremu skutkiem te
go groziło poważne niebezpieczeństwo. Jak donobi- 
korespondent dziennika paryskiego „Temps", zna, 
lezior.o w pobliżu pierwotnego miejsca pożaru lont 
zrooiony z wełny drzewnej, owiniętej w konopie. 
Lont nie był nadpalony i jak Bię zdaje nie był 
napojony płynem palnym. Tego rodzaju lonty nie 
znajdują się w arsenale, znaleziony więc lont mu
siał ktoś z zewnątrz przynieść, albo w arsenale 
osobno zrobić. —  Mieszkańcy sąsiednich domów 
oświadczyli, że pospiesz.: wszy no okien, zobaczyli 
ogień równocześnie w kilku puuktach. Lont leżał 
pod bramą oddziału VI, w którym znajduje się 
znaczna ilość nafty, olejów i świec, tndzież innych 
tłnBzczów, łatwo płonących. Znaleziono dalej kilka 
pustych bkrzyń, w których znajdowała się tylko 
w^łua drzewna, służąca do owijania pakowanych 
przedmiotów. Z takiej samej wełny był zrobiony 
lont. Stąd powstało przypuszczenie że pocar zo
stał wzniecony zbrodniczą ręką.

Muzyczna księga adresowa dla Austryi. Otrzy
mujemy następujące pismo. W  celu zebiania odpo
wiedniego materyałn do wydawnictwa Księgi mu
zycznej adresowej dla A u s tn i, proszę wszystkie 
Towarzystwa muzyczne, śpiewackie i t. p., -wszyst
kie szkoły muzyki, nauczycieli m jzyki, referentów 

krytyków muzycznych, fabryki i sLłady instru
mentów muzy uznyeh, stroicieli i t, d. o łaskawe 
przysłał ie najdalej do dnia 1 czerwca b. r. spra- 
Wuzdan 1 wszelkich bliższych dat statystycznych. 
Alfred P l o h n ,  Lwow. ulica Karola Lndwika. Ł 6.

Zt stowarzyszeń.
Resursa urzędnicza urządza w sobotę dnia 27 

b. m. przodstawienio amatorskie. Odegrana będzie 
komedya Asnyka „Bracia Lerche". Początek o go
dzinie 7*/» wieczorem. "Wstęp dla członków Resur
sy i Ich rodzin po 60 halerzy.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W  pią
tek 26 bm. punktualnie o godz. 6 wieczorem wy
głosi w sali Collegiom novum referent dr Tadeusz 
Bujak dalszy ciąg odczytu na temat „Egzegetyczne 
omówienie rstawy o sprostowaniu ksiąg grunto
wych".

1 Tow. nauczycieli szkół wyższych Krakow
skie Koło odbędzie posiedzenie w sobotę 27 bm. 
w sali 43 Coli. Nov. o goiz. 6. Proi. Leonhard 
wygłoBi referat w sprawie bibliotek szkolnych, dr 
W ł. Wasang w sprawie zmiany statutu.

W 7wiązku naukowo - towarzyskim w Krako
wie (ulica Grodzka, L. 4 3 , II p.) odbędą się dziś 
i jutro odczyty p. Czapińskiego. Dziś odbęazie się 
odczyt p. t.: „Prądy w literaturze rosyjskiej w 0-

ystęp Mj Tainsic- 

Tarasie-

Repertoar teatru miejukiegu.
We czwartek- „Nowa Dejonwa" ( 

rtiesa).
W niaick: „Książę Niezłomny" (występ Jf. 

widia).
W boię: „SI iby panieńskie" (występ M. Tarasiewi 

czi i If. Pizybyłko).
W niedzielę p ' południu: , Wesele"; wieczór „Beatryz 

Centi", wjstęp M. Tarasiewicza.
W poniedziałek: „Baita".
Repertoar teatru luduwego.
We czwartek: „A Pippi tańczy".
W  sobotę: „Intryga i miłość"/
W  nieduelę: ifarya Stuart".
Z kalendarza W  piątek 26 kwietnia: N M P. Dobrej 

Rady i  Marcellina; w sobuu;. 27 kwietnia: Anastazego 
1 Toefila. i  Zyty; w niedzielę 28 kwietnia: Pawła od 
Krzyża i  Witalisa m.

Wschód słońca 26 kwietnia o godzinie 4 min. 28, za
chód o godz 6 mi a. 47 długość dnia gudzin 13 min. IB,

Z krakowskiego obsrrwatoryum. Dnia 24 kwietnia ter
mometr doszedł ud t- 5-4 do l l -6 C.; —  uwometr 
wahając się, opadał.

Dnia 25 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 736-0 
mm., termometru +  0-2 O,; wiatr zachodni.

B .  G a b r y e l s h a . K r z y s z t o f o r y ,  
K n a h ó w .  Wynojrouje i sprzedaje pierw- 
szurzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na spłaty newej 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r a n i k a  h y o w s & a -
L n ó w ,  25 kwietnia.

Bursa im. Michała Michalskiego. Pragnąc u- 
czcie pamięć ś. p. prezydenta miasta, który tok 
wielo chwil pracowitego swego życia oddawął w 
usługi wielkiej sprawie oświatowej, zarząd lwow
skiego związk. okręg. T. S. L. na posiedzeniu 22 
bm. uchwalił przystąoić w roka bieżącym do zało
żenia we Lwowie bursy im. Michała Michalskiego, 
przeznaczonej dla polskiej młodzieży rękodzielniczej. 
Obecni na posiedzeniu członkowie zarządu złozyli 
na cel powyższy 160 koron. Zarząd związku okrt;g. 
nie wątpi, że ofiarność członków T. S. L. i społe
czeństwo pozwoli mu wprowadzić nową instytneyę 
rychło w życie. Składki nadsyłać można do biura 
związku okręg T. S L. ("ulica 3 Maja, I. 6), lub 
do adnimstracyi dzienników.

Odczyty Sieroszewskiego we Lwowie. W  so
botę 27 b. w. o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
w sali ratuszowej odczyt Sieroszewskiego o Ja
ponii.

Kursa uzupełniające dla nauczyciel) szkół 
Średnich otwarte zostały wczoraj w uniwersytecie 
lwowukim przemowami dziekana wydziału filozofi
cznego dra S m o l u c h o w s k i e g o ,  wiceprezyden
ta kraj. Rady szkolnej dra P 1 a ż k a i prof. uuiw. 
dra K r u c z k i e w i c z a .  W końcn prof. D e m 
b i ń s k i  wygłosił odczyt pod tyt.: „Ostatnie próby 
dziejowej syntezy".

Śledztwo w sprawie malwersacyi kolejowej,
popełnionej przez B e ł k o w s k i e g o  i P e l z o w ą ,  
2bliża się ku końcowi Dalsze badania wykazały, 
że do Bjtółki tej należały jeszcze dwie osoby, jeden 
z urzędników i manipnlantka, przeciw którym wy
toczono już śledztwo dyscyplinarne Po ukończeniu 
tych dochodzeń wygotowany zostanie ak„ oskarżenia.

Budowę nowych linij tramwajowych we Lwo
wie rozpoczęto w nlicy św. Zofii na plac powy- 
stawowy i w ulicy Zielonej ku rogatce.

monaichistyczne żądają, tylko gwarancyi, że ży
wioły radykalne nie wstąpią do gabinetu. Sta
nowisko Stołypma zostanie prze/, to w z ni o e- 
n 1 o n e.

I Ur i i f c  rosHo.
(Telegramy „N Reformy“ z 25 kwietnia.) 
ftoniereneya robotnicza w Lodzi.
Łódź. (Pet Ag. tel.) Wczoraj odbyła siq tn 

konferencja delegatów robotniczych w sprawie 
p o w s t r z y m a n i a z b r o j n /  c h s t a r ć  mi ę 
d z y  r o b o t n i k a m i .  W /ieło w niej ndziai 
około 600 delegatów. Uchwalono, że robotnicy 
nie mają prawa wykluczać innych robotników 
z fabryki z powodu zapatrywań politycznjch 
lnh wyznaniowych, że żaden robotnik nie może 
być zmuszony przez innych do przyłączenia się 
Jo jakiegokolwiek stronnictwa i że robotnikowi 
n ie  w o l n o  n o s i ć  b r o n i .  W każdej' fabryce 
uia być utworzoną stali komisya członków roz
maitych stronnictw, celem łagodzenia różnic 
zdań. Wreszcie k o n f e r e n e y a  o ś w i a d c z y 
ł a  s i ę  przeciw p r z y m u s z a n i u  r o b o t n i -  
k ó w d o o b c h o d n  ś w i ę t a  r o b o t n i c z e g o  
w d n i u  1 maj a .

Prądy liberalne.
Wiedeń. „Politische Correspondenz” donosi 

z Petersburga, że przekształcenie gabinetu Sto- 
łypina w kieinnka l i b e r a l n y m  n c h o d z i  
za  p e w n e  1 to w najbliższych czasach. Koła

Ti M m m  i U l w a ® !

(Diotloinofti „Hoioej Reformy"
z dnia 25 kwietnia.

No*vy prrl& ctent.
Praga „Nar Listy" donoszą z Wiednia, ze 

n o w y  p a r l a m e n t  z b i e r z e  s i ę  w drn-  
g i e j  p o ł o w i c  c z e r w e a  i obradować bećzie 
do końca lipca.

Ctrfarz vt m d u .
Praga. „Frager Ztg." donosi, że cesarz zaba

wa jeszcze przez niedzielę w Pradze i w iym 
dniu odbędzie przejażdżkę po rzece ilołdawie. 
Powrót do Wieania nastąpi prawdopodobnie 
w p o n i e d z i a ł e k  rano.

N ow a  ta ry fa  n a  k o io i  P ó łn o cn e j.
Wiedeń. Od 1 lipca na kolei Północnej za 

prowadzoną być ma nowa taryfa, obowiązująca 
obecnie na kolejach państwowych. Przez to zo
stanie p o d w y ż s z o n a  t a r y f a  d l a  w s z e l 
k i c h  t o w a r ó w ,  z wyjątkiem nafty, dla któ
rej taryta będzie z n i ż o n ą .  Za jednostkę prze
syłki naftowej płacić się będzie na odległość 
200 kim. 72 hal zamiast 135. na odległość 400 
kim. 1 K 14 hal. zamiast 2 K 29 hal

g a r te l  n a ftow y .
Wiedeń. Dziś odbywają się tn narady o od

nowienie kartelu naftowego, crłyehać, że zawar
te będzie prowizorynm na 3 miesiące.

W y le w y .
Wiedeń. Z Salzburga i Tyrolu dunoszą o 

wielkich wylewach rzek górskie! — Straty są 
ogromne. R i l k a  o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e ,

T rzę s ie n ie  z ie m i w E u rop ie .
Rożen. Dzis o godzinie 6 min. 58 rano dało 

się uczuć dosyć silne, krótko trwające t r z ę 
s i e n i e  z i e mi .

Pola. Dzis o godz 6 min. 55 rano odczuto tu 
ekkie trzęsienie ziemi.

Werona. Dziś rano dało się tn dwokrotme 
ncznć l e k k i e  t r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wśród 

ldności zapanowała p a n i k a ,  me wydarzył 
się jednak żaden wypadek nieszczęśliwy

„C n a “  w  P ozn a n ia .
Poznań. Na placu Bernardyńskim powstało 

wczoraj wielkie zbiegowisko, ponieważ rozeszła 
się wiadomość, że w szpitalu Sióstr Miłosierdzia 
widziano zjawisko anielskie. Policya wkońcu 
zmuszoną była siłą rozpędzić gromaazace się 
tłumy.

N ie s z cz ę ś liw y  w y p a d e k  k s ię c ia  
praskiego.

Bjrbii, Pisma tutejsze donoszą: Drugi z rzę
du syn cesarze, książę Eitel Fritz, upadł wczo
raj podczas ćwiczeń na polu wojskowem w 
J o e b e r i t z  tak nieszczęśliwie wraz z koniem, 

że odniósł silne w s t r z ą ś n i e n i e  mó z g u .  
Gdy leżał na ziemi koń uderzył go kilkakro
tnie k o p y t e m  w t w a r z  i zadał mu znaczne 
r any .  Stan księcia był tak poważny, iż nie 
można go było przewieźć do Berlina, Umie
szczono go więc w szpitalu barakowym obozu 
w Doeberitz.

Berlin. „Localanzeiger" dowiaduje się jeszcze 
następujących., szczegółów o wypadku księcia 
Eitel Fritza: Koń uderzył głową w czoło księ
cia i w ten sposób zrzucił go z siodła. Książę 
spadłszy na ziemię, stracił na kilka minut przy
tomność. Lekarze stwierdzili w s t r z ą ś m e n i e  
m ó z g u  1 zabronili przewiezienia księcia do 
Berlina, wskutek czego pozostał on w Doebe
ritz.

But? tentoBfbs
Berlin. Poseł — były generał —  Liebert za

kończył wczorajszą swoją mowę w parlamencie, 
która ze względu na swą ostrą formę wielkie 
wywołała wrażenie, następująeemi słowy Je
stem przeświadczony, że N i e m c y  w k o ń c u  
z k a ż d e j  w o j n y  m u s z ą  w y j ś ć  z wy-  
c i ę ż k o .  Oświadczam to z tego miejsca wła
śnie w obecnej chwili, a b y  s ł o w a  m o j e  
s ł y s z a ł a  z a g r a n i c a

Plan w y s ta w j u  i l t c e U f .
Berlin. Kilka dziennników donosi, że w ko

łach interesowanych odstąpiono od planu urzą
dzenia w y s t a w y  w s z e c h ś w i a t o w e j  w 
Berlinie w r. 1913 i to głównie ze względu na 
o b e c n e  n i e p e w n e  p o ł o ż e n i e  p o l i 
t y c z n e .

Proces* r mtkanwim*.
Berlin. Przed cesarską Izbą dyscyplinarną 

rozpoczął się tu proces byłego gubernatora K a- 
me r n n u ,  głośnego Jesko von P u t t k a m m c r ,  
Akt uskaiżenia zarzuca mu rozmaite nadużycia 
w urzędzie, nielegalne popieranie pewnych To
warzystw kolonizacyjnych w zamian za odstą
pione mu udziały, wystawienie fałszywego pasz
portu dla swej kochanki itp Jesko jest bliskim 
kuzynem rodziny Bismarcków. Proces ten budzi 
wielką sensacyę

Święte socyaUsiyczne 1 maja.
Berłin We W r o c ł a w i u  i w N o r y m b e r 

d z e  władze zakazały odbycia socjalistycznych 
pochodów w dniu 1 ma j a .

Los gaptaetr fclemeacc an.
Paryż. Zapewniają, że po zebraniu się Izby 

deputowanych, p r a w d o p o d o b n y m  j e s t  u- 
p a d e k  g a b i n e t u  C l ć m e n c c a n .  .) ako 
przyszłego prezydenta gabinetu wymieniają b. 
ministra wojny, B e r t e a u x .

Z a m a ca  n a  b iskupa .
Paryż „Echo de Pans" donosi, że członek 

kongresu katolickiego w Rodes, przedsiębiorca 
L a n t i e ,  po nabożeństwie, s t r z e l i ł  do b i 
s k u p a  t a m t e j s z e g o  z rewolweru, lecz go 
nie trafił. Wdrożono śledztw'0, ale przesłuchani 
członkowie kongresu, odmawiają wszelkich wy
jaśnień.

O r y a d y k a łr  n rz ą d n le z e  w e F r in c y i .
Paryż. Komitet wykonawczy partyi radykal

nej i socyalistyczno-radykalnej uchwalił po bar
dzo burzliwej konferencji, która trwała do go- 
dzity 1 w nocy, wezwać rząd. aby śledztwo 
dyscyplinarne przeciw urzedi/kom za przystą
pienie do syndykatu wstrzymano aż do czasu, 
w którym parlament r ozs t i gni e  sprawę ua 
podstawie ustawy. Jfepntacya uda się dzis do 
prezydenta gabinetu Ulćmencean i zawiadom* 
go o tej uchwale.

P r c e c tw k o  Izb ie  l&rdó^r.
Londyn. „Tiibuna" dowiaduje się, że jnezy 

dent gabinetu augielsktego, Uambpell Banner- 
mann przedłoży wniosek swój, żądający prze
kształcenia Izby lordów', w angielskiej Izbie 
gmin dnia 13 maja. Wniosek ten nie zmierza 
do zniesienia Izby lordów jedynie do rozsze 
rżenia kompetencji I z b y  g m i n ,  ażeby w kwe- 

| * ty ach spornych jej wola była r o z s t r z y g a 
j ąc a .

Wybory w Hftzpani:.
Madryt. Wedle dotąd ogłoszonych wyników 

wyboiów, wybrano 2o6 konserwatystów, 6 1  li
berałów, 8 demokratów, J2 r e p u b l i k a n ó w .  
17 k a t a l o ń  c z y  k ó w,  16 k a r l i s t ó w  1 2  
katolików

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i i i s K i .

N 4 D E C Ł  A N E.
(Aitykaly w  tym d zia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

red a k cy i).

Legodn.e roiwalniujucy śceóek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i  innych skut- 
k(>w Biedzącego .rybo życia Pydelko 2 K. Ułówna wy
syłka pTzez aptekarza A MOLLA, c. i  t  nadwornego <D- 

. lawcę, Wiedeń- I., '»ud-Luben 9 
Tt aptekach na prowincyi żądać przetworu MOU A.

01 M lllRig
Zaktad i pensjonat leczniczy 

(W ila Dra Steinsberga) z komfortem 
urządzony i wspaniale położony. 

Na zadanie prosptkta
1845 12

Lecznlczji iehonKo-kosmetyczno
d r a  L U S T R A

^Iraków , F lo ry a ń sk a  3 7 .
Leczy się wady urudy cery twarzy i skóry 

ciała, tudzież choroby włosów. Usuwa się ra- 
dj kainie .włosy z twarzy, brodawki, guzy, pry
szcze, zaczerwienienia, białe wyniosłości i t. d. 
metouą elektro-kosmetyczną i chemiczną.

Podrzędne procedury, nie należące do za
kresu lekarskiej kosmetyki, wykluczone.

(1451  9 — 10)

h r  M a r e k  B e r g e r
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze

śnia w Iwoniczu; „Willa Stara Poczta11.

M m w LILIANA pokoje „en pen- 
sion" 8 do 14 K. dziennie 

Prospekt na żądanie.

Przy gii i mmlsiiiit! i m ti
pamiętajmy

o Tosrnizystuie „SzKofy idssscj"
E u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

Wiedeń, 25 kwietnia. (Giełda południowa.)
Marki 117-6J, Renta majowa 98-50, Renta koronowa

ęgierska 94-35. Akeye anstr. zakł. kred. 664 25. Akcye 
węg. zakł. kred 776 00. Akcye Anglobankn 606-75. Aaoye 
Uaionbanku 565’OC AkcyeLana^ereinu 546-50. Akcye Lan- 
derbankn 445-50. Akcye kolei państwowych 681 25. Lom
bardy 136-25. Akcye kolei Elbethfl — . Akćye fabryki 
krom 569-00. Akcye tytoniowe — •— . Alpiny 605 50. 
Rlma-Mnrfinyi 551'50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
 •— . Losy tureckie 191’50. Ruble 251-50.

Usposobienie: spokujne.
Berlin, 25 kwietnia. (Giełda pora ma.)
Akoy« kredytowe 9o7'7ó. Tow. dyskontowe 173-— .
Usposobienie: słabsze.

Budapeszt, 25 kwietnia. Pszenica na kwiecień 8 91 uO 
8-92; pszenica na maj 849 do 850 pszenica aa paź
dziernik 882 do 8 83; żyto na kwiecień u 88 d<. 689 
żyto na maj — do — •— , źytó na październik 7'3ą 
do 7 35: crwii s na kwiecień 7'7ó de 7'77; owies na maj 
7‘ćfi do 7 67, owies na paźd aemik o 73 do 6 74; Kjku- 
rydza na maj 5 63 do 5 64; knknrydza na lipiec 6 69 do 
do 6-70- rzenak na sierpień 14>)0 do 1410 

Oferty mierne, chęc kopna słaba, usposobienie słabe; 
niestała.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 25 kwietnia (godz. 1 w południe.)

L Waluty. płacą żądają
Fuble papierowa  ..............  251 50 252 60
Merki niemieckie...................................  117 50 118 —
Franki pąpierow e...................................»6 50 ud —
Dwudzitstoiranków ki w złocie................. 19 10 19 18

It. Liety zastawne.
4•/« listy  zootawne prem, B-\aku hipot. 110 &0 
41/,*/. L'Stj sastawne Banku nipoL . . lOu —
41/, „ „ „ „ . . . 97 -
4>tV« listy  zastawne Banku krajowego 100 75 
A% „ „ ' „ 97 25
6°/. List. zaat gol. Tow, kred. ziem nicon. 98 —
4' o „ „ » » „ » 98 -
4V. » n » » 51-)ctn. 97 -

IlL OblHtacye i pożyczki
4*/« Galicyjskie obligacje propmacyjne . 98 50 
4•/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  97 
4®/, „ miesta Lwow* . . • . . 94 75
4l /1,/o Obligacje komunalne Banku kraj 100 5n 
4«/# „ koleiowe . . . . .  96 60

IV. L o s y.
Limy miasta Krakowa .................... 87 —

V. Akc y e .
Akcje Banku hipote znego we Lwowie . 683 —

„ kolei Lwdw-Czemnwce Tassy . . 568 —
VI. Pffbłicrnt zapisy długu.

4«/ wspólna renta papierowa..............  98 60
„ srebrna ..............  98 40

r e r u  koronowa aui tryacka . . . .  98 60 
„ węgierska . . . .  94 50 

austryacka w zlocie . . . .  117 20 
węgierska „ . . . .  112 20

U l  50 
101 —

98 —  
101 75
98 25
99 - -  
99 —  
98 —

A
4%
4°/,
47,

99 00 
98 —  
93 76 

101 60 
97 30

93 —

592 — 
573 -

99 —
98 90
99 -  
95 —

117 7(1 
112 70

B E - S U - C Z A
oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu na kostyumy MAGAZYNIE TOW ARÓW WSCHODNICH Tamże ręcznie tkane j«-
męskie i daninie, .łasicze i ubrankai dziecięco, naIzwyczaj trwała, n  j j j  z j -il  »  lz  n e « r
znakomicie piorąca s ię . .......................... Tylko prawdziwa do nabycia w Ul nici I AldAUWf njflłOn y f i Zj   met r ...........



i Nr 190 N O W A '  H E F O R M A ftewar tok 24 Kwietnia 1907 .

Zn^innji] są meble i  porce-
rjjjtkula lana do sprzedania. 

Oglądać można od godz. 10— 6. UL św. 
Jana 1. 3, II p. od frontu. 1836 i 2

W  większem przedsiębiorstwie fabry- 
cznem w jednem z większych miast 
GalDyi będzie wolne miejsce

K M i t a
Podofie* ie c. k. Żandarmeryi mają 
pierwszeństwo. —  Zgłoszenia z odpisa
mi świadectw pud „kSagazynier" przyj- 

_ mnje Adm. „N. Reform y- 1842 i 3

P o w 9 ?,y
kwoty, lanito, wózki nowe i używano odznaczo
ne medalami na kilku wystawach do sprzeda

nia w pracowni powozów

I g n a c e g o  t J p a ą d z l e l a
v  P o d g ó rz a , cL  W ie lick a  I. 7.

Przyjmuje wszelkie repera-yo wchodzące w za
kres robót kowalskich, steimachskich, siodlar 
skich i łakiarniczych, wy konając taKowe z gwa- 

rancyą. — Peny niskie. 1834 l 10

B S sro
1 w y s i m j z r a  n i i e s z k a s a

O ra^cD sK ieso
w Ei'akowi3) Serbia 1. 23,

POLECA DO WYNAJĘCIA
Z MŁOPANS: Grabówka, różne mieszkania na 

seson lub cały rok. Wsad na miejscu lub 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 14.

WILLĄ w Zakopanem, wiad w biurze, Gołę
bia U

ZAr£9?&J9£; „Łomnica" do wynajęcia.
ZAEGFAIfE: rLituan'a:'. Wiad. w biurze.
WfLLT w Kudawie.
WILLA  w Myślenicach. W iad w biurze.
WILLA .. Radzi szowie
S ^ E P T :  św Tomasza, św. Jana 13, pl W W . 

Świętych 8
P 9 L 0 J  z meblami lnb bez: Dominikańska T, 3, 

Krupnicza 16, Karmelicka 24, Długa 21, Ło
bzowska 27, Rarlziwiłłowska 19, 17, Półwsie 
Zwierzyn. 63, Dłnga 37, 39, Mikołajska 7, 
Pańska 9, 7, 5. Krupnicza 10, Gołębia 1, 
Starowiślna 23, Sobieskiego 19, Wielopole 10, 
Straszewskiego 8. św. Gertrudy 7, Michałow
skiego 11, 11, Tarłowska 10, Szpitalna 32, 
Zieloua 3, Zwierzyniecka 34. Podwale 13. 
Warszawska 3. Stachowskiigo 2, Pędziehów 
2. boczna, Poselska 19, Krowoderska 44.

2 ^  5^ 0 13  z przedp., z meblami .ub bez: 
Karmelicka 24, Batorego 22, Podwale 13, 
Bracka 1, Pańska 7, Pedzichów 11, bierni 
radzkiego 5.

4 OK D.T2 umebl.: Batorego 22.
2 F 9& G I2  i kuchnia. Zwierzyniec 42, Czy

sta 15. D,etla 79.
3 POSOJII, przedp. i kuchnia Zwierzyniecka 

27, Felicyanek 4, Loretańska 4, Starowiśl
na 19.

4 l 1 S J J  i, przedp. i kuchnia: Bracka 5, św 
Jana 20, Wrolska 3, pl. Groble 7. Krupni
cza 13

5 P 8 3 3 I, ■u-zedp i kuchnia: Groble 3, Ry
nek 13, Jtachjwskiego 12 I i II p., Bato
rego 25, Studencka 11.

fi PĆSO*, przedp. i kuchnia: Starowiślna 15,
. Szlak 40, pl. Groble 7, Batorego 25.
7 POKOI, przedp. i kuchnia Krupnicza 8. 

Karmelicka 38 Jabłonowskich 3. 1833
9 POKOE, przedp. i kuchnia- Rynek 5.
WILLA z 10 ubikacyj, Pedzichów, ul. Nqwu 5.

S K o i m . k R Z L P S *
W  Syndykacie Towarzystw rolniczych w Krakowie (Stowa

rzyszeniu zarój. z ogv poręką) wakuje posada

saczslniKo, dyrektora biura.
Ubiegać się mogą km dydaci, którzy' nie przekroczyli 40-go 

roku 'życia i wykazać się mogą wyższem wykształceniem i dokładną 
znajomością buckałteryi, oraz biegłością w korespondencji polskiej, 
niemieckiej i angulskiej, oraz niewątpliwą znajomością kierowni
ctwa większego biura.

Pisemne podania należycie udokumentowane (odpisy świadectw ^  
i polecenia) wnosić należy najdalej do (S lu lćl 1  C S C r W C a  na $  

l ręce Prezesa Ilady nadzorczej Syndykatu Towarzystw rolniczych 
w  Krakowie (Korei Centralny). 1729 4 6 ^

> ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  *

na W ęgrzech w Karpa
tach, z osadą słowacką, 
stąd porozumieć się ła
two. Od stacyi kolejow. 
Tepla Trenczyn-Teplitz 

20 niiO. do zakładu.

Dyrekcya rozsyła pro
spekty i pr z y j muj e  
zamów na mieszkania. 
W yczerp u jąca  b ro szu ra  
p clska  do nabycia w 

księgarń.celniejszych

Słynne termy siarczane °6 —42° C., zbawienne 
w gośćcu, artretyzmie, nerwobólach, porażeniach, 

po złamaniach i t. d.
W anny m arm u ro w e  i baseny oddzie lne d la  dam, 

n a try s k i, m uł s ia rczan y .
Zakłady urządzone podług obecnych wymagań liy- 
dropatyczny i Zanderoski do masażu i gimnastyki 

leczniczej w parku. is io  l  5
Seson letni od 1 maja do końca września. W  maju 
i wrześniu „Pension“ tylko w domach zarządowych 
dziennie K fl’50; pokój i kąpiel bez wiktu K 3'50. 
Dobre restauraćye, muzyka, teatr i wszelkie roz 
rywki. Ośwhtleuie elektryczne. Radzimy zamawiać 

naprzód mieszkania w Dyrekcji Zakładów.

używany motor
iu su  m m m  gazow y1W  i v .

konia, systemu „Patent Polke:1, 2 prasy 
(Spindelpresse), 2 tokarnie żelazne i je
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
tarczo i na równe pasy (zwane Kreis- 
schere). Wiadomość w handlu Lichtiga 
w Krakowie, ul. Miodowa 1. 1846 i 4

f t r o g u e r y a
w Krakowie, rentująca się do sprzeda 
nia. —  Wiadomość „U ro g n sry a  11“  
poste restante K r a lc ó iY . 1784 2 3

G Praniu Białym
przy Krakowie fabr, ka-garbaniia z urządzeniem, 
maszynami, Ludymcami. fabryczneim i mieszkal
nym bu lynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyto i na inną fabrykę do sprzedania lub wy
dzierżawienia Wiadomość u p. S ła w ie ń sk is - 
g o  W E ^ ak ow le , przy ul. Sobieskiego 1. 5, 

między godz. 3—4 1712 3 6

r z r r r r r r i

H o  190?
polecamy nasiona leśne, Hance leśne na źj w oplotj

Ć i S M  Ł C 2IG E J .
i  i i i i  Ib  i r a t

p u d  C t e a m ą .
Cennik ilustrowany oplatnie i odwrotnie.

1192 13 15

PeszuKaje się
by u masażystki lub akuszerki Zgło
szenia ustowne do Administracyi „N. 
Reformy" dla S. T, 1847 l 2

Z d o ln y
p ja iO C IIłk  iiaa& O ltfy , jako kie
rownik sklepu fabrycznego w jetlnein 
z  większych miast Galieyi poszuki

wany'.
Zgłoszenia pod „ i d o l a y 1 przyj

muje Adm. „N . R e form y -. 1&41 j 3

w Krakowie lub okolicy zaraz drzierża- 
wy lub kupna interesu śniadankowego 
albo interesu z ogrodem dla gości lub 

też dobrej gosDody 
Zgłoszenia tylko listowne pod '1845 

p rzy jm u je  A dm . „N. Reformy". 1845 i  2

Panna
rei. kat. znajdzie zaraz słałą posadę 
w biurze labrycznem. W ymagana zna
jomość rachunkowości i korespondencyi 
kupieckiej w  języku polskim i niemie
ckim, pisania na maszynie i już odbyta 

praktyka w biurach handlowych. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw i wa- 

ru’ kami przyjmuje AJministracya „N. 
Reformy" pod S. S. 100. 1832 l 3

IP3 m i \  i m  i
ieth się uda i  zaufaniem lc. M Br> nnera, Ju- 
fer*. w Krakowie, ul. 5zp!tain.« 9, ! piętro, 
tory gdziekolwiek zastawione kosztowności 
■"lanty. szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 
.ytaosui sam bez ^oaztów „tro ly wy tupnie 
de* kupna, wypłacając n. dwyżkę gotówką 

1713 7 25

Mis i FranHo
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszło 
I90C odbitek dobrych a tanich in 
strumentów mijzyczn-rh wszelkiego 
rodzaju -  II K O '  K  l O ,
Oom eksportowy towarow muzy

cznych w 8riix Nr 628. .
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4 80, 5 '.O, 8-—, 6’80 i wyżej Smyczki po 
£  — 80, 1'—, 1 4o, 180 i wyżej. C'vtry, har
monio Ud. równie* aa składzie. Ryzyka rlema 
Dowema wymiana lub zwrot pieni ,„zy.

458 29 60

ta ;, zitfajtle n o  oplatnie
prcspekłdw i pfóbak najLTDizyth styryjskich

na ubrania do polowania, dla leśniczych 
turystów, jakoteż próbek wszelkich uia- 
reryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców uazarzutki, ulstry, od najtań
szych aż du najwytworniejszych gatun
k ó w — od znanej z rzetelności pierw
szej i największej tinny mającej kulony

W in c e n t e g o  C b la c u a
^S. k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9.

K r a k ó w ,  R y n e k  I .  8  §

M l towarów GraliiazpwB 
i pizfiiŝ w cg kraistLisj

polecają 1321 (i o 

Perkalc, Szyfony, Hafty szwaj

car U 10 i czeskie z pierwszo
rzędnych fabryk.

Dis ićkarzy deotyfM
W  obwodowem mieście Galieyi (około 30.000 

mieszkańców) jest do odstąpienia bardzo tanio 
z powodu stosunków rodzinnych pięknie urzą
dzony i od 5 lat bardzo dobrze rozwinięty za
kład dentystyczny wraz z pięknym salonem.

Zgłoszenia pod „E aknar^t 34G3“  przyjmu
je Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstiitte 2.

1599 6 6

P o ty c z k i
załarwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, protesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nanczycioli, nota
riuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
p rezen iacya , B eam ten -V ereiu u  we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1488 6 13

i  M l

i  K o n i a k
§  firmy J. & F. Msłkll |
@  poleca handel towarów kolonial

nych i win pod firmą

i  UfllSiKl 01SZ06)SKi
W nraKOWie, f f  1 5 o

Mafy Rynek, róg ulicy Szuiialnej.

s p r T s ^ d ^ i i a
piękna, duża kanapa, stolik z dwoma tabore 
tami na karty, dużo lustro z konsolą, firanki 

portyery. 1783 2 3
Ul. Grabowskiego 4, parter na prawo.

Gorzelni; wszelkie zabudowania 
wiejskie najpraktyczniej 

projektuję i buduję. Cegielnie wyrabia
jące dachówkę, dreny i cegłę projektuję 
i urządzam administracyę najtaniej. Od 
powiedzialny specjalista E. C zarnow ski. 
Zgłosz. pod „D ośw iadczonem u" przyj
muje Adm. „N. Reformy". 1704 4 5

Ma do sprzedania mało używane i nowo różnej 
ytielkoioi różuych typów samojazdy. Kraków, 
ul. Łazienna 6, W. Schindler. 1003 O JO

K t o  m a  j a s n o  u  g ł o w i e ,
używa zawsze

E r a  ©ETJTBiuaA
p r o s z k u  c ło  p i e c z y w a  po 1 2  h .  
c u k r u  w a n i l i n o w e g o  „ 1 2  „ 
p r o s z k u  p u d y n g o w e g o  rf 12  „

Przepisy, które miliony razy okazały się do
brymi, można dostać za darmo w przetlniej- 
szych Handlach kolonialnych i składach aptecz

nych każdego miasta. 23 27 26

P D
w  ó fr & k o w le

iflllfi

1442 5 32

V  6 l i n i a c h  d o  A m e r y k i .
Pizeprawa pasażerów do 141 51 104

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C U  &  C O M P .
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r.

Korespondeneya we wszystkich językach.

1 ■ i* .*

poleca:
1) poważnego w sile wieku administra

tora uzględnie kasyera dóbr,
2) zau fan ia  godną kobie tę  do zarządu 

domu, do towarzystwa albo do chorego,
:i) 3  panny do korespondencyi biurowej 

lub sklepowej.
4 )  2  ekonom ów  z chlubuemi świade

ctwami, 1829 2 3
5) a d m in is tra to ra  kam ien icy lub więk

szej realności na Kraków.
<>) 2  palm y do dziec i luli do towarzystwa i 
7) c u k ie rn ik a  w ykszta łco nego  szczegól

nie w wyrębie herbatników. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne przjrj- 

muje Okręg. Urząd pośreuuictv. a pracy 
w Kiakowie, ul. Jabłonowskich 1. 19.

N a j p r z e d n i e j s z ą

f i f j i s i t ę  CeylŁTi
„ K a n  f a l l a  fJ e y l^ s a  T e a “

pod własną marką ochronną „P a lm a ", impor
towaną wprost z Ceylonu, a urzędownie cliem 
1823 1 9 badaną po cenio:

Brl ipaknr.aenr.-ztole !i SS K fi 
Br 2 „ Wl-m U S ; %. £
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 
towanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier —  poleca

L l f A f f l i M A u K S f i M f
Ces. i król. Dost. Dwora flustr.-Weg. i król. firecyi.

murowany
piętrowy o 5-oiu ulsikacyach. z ogrodem owo
cowym i warzywnym ora-: budynkami gospo
darskimi w najzdrowszej okolicy Krakowa jest 
z wolnej ręki do sprzedania, — Bliższa wia
domość w handlu żelaznym pod firma „T o m . 
G ó re ck i"  Rynek gł. 1. 9. 1850 1 3

D alm atyńskie, naturalne cze i w JSie litr 
po 44 halerze, b ia łe  3-letnie 5!) halerzy, 
wysyła w bnryikaeh, począwszy od 50 litrów, 

Sdm unu  P isili, skład win, F ium e.
P rób k a , 5 kg. przesyłka, dla prze

konania się o wybornej jakości kosztuje 3 Iy f 
opłatnie do każdej poczty, — Cennik opła

cony za darmo. 805 29 30 i

N a  p e u i n a t j z n i
gościee, postrzał vischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszaclmione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Łimmentum Gaultheriae "02ap jsi tum

z prawnie zarejestr. marka ochronną

^ l E R W O L "
chtmikadra Juluisza Franzosa. aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 liakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty 
siąco listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie- wysyłka pocztowa — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemiku Oi a -tuliusza FraitJMhta 
w  V arnoj ' l i . W K ra k ow ie  do nabycia 
w aptece *ViSŁiuewskiego. 217 19 O

E 1 5 Ł S  i  E S t iG U B
z  d r z e w a  L ig n u m  S ltn t  * im ,

polecają najtaniej

i  i S p t S i i c s Ł
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .  1471 6 6

Poresle b u M n e
w  Czarnej Wsi w nowej ulicy przy 
szkole do sprzedania. —  Wiadomość: 
M. S tan ek , C zarna W ieś. 1726 4 6

D r o g n e r s r a
w wiel^iem mieście tanio do sprzedania.

informacyi udziela K a r jJ U l  ISa- 
s k l c r ,  S t a u is S a w 6 w . 1727 \  5

f!n G1 Hildami 4 szafy sklepowe, oszklone 
ŚJ vll uplŁniluitlu (jedna na sukna) i duże lu
stro sLL-powe. lYiadomość: 1’iac Szczepański 
1. 2, l i  piętro. 1/44 5 10

M te g o  rasiWra
farmacyi poszukuje apteka A. Karpiń

skiego w  R zeszow ie . 1733 o 7

A d w o k a t
em er. rac ica sądow y, znajdzie wspól
nika w osobie rzutkiego prawnika na 
prowiseyi o zapewnionej licznej klien
teli. Odpowiedź do tygounia. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N Reformy" 

dla „D o kto ra  p ra w " . 1835 2 3

fl.Ieszhrnle na lało
v zględnie 3 pokoje w Lanckoronie w leśni

czówce — 'Wiadomości udzieli C cL u, p, leśni
czy poczta S tryszów . 1804 3 3

.J ię  Icb dw a p o k o je  z przedpokojem
bardzo elegancko umeblowano od 

1 maja do wynajęcia..
Wiadomość: ul. Stachowskiego 2, II piętro 

na prawo. 1027 7 8

PSIDOtnik M lS ltfj)
lat 27,, ( zech, znający także jęz.yk niemiecki, 
zaufani, godny, kiór.y już przed 0 lały był 
zatrudniony w (ialicyi i radby nabrać biegło
ści w języku polskim, poszukuje umieszczenia.

Zgłoszenia: J ó z e f  I lu v A n , J i ie is in ic -c ,  
Czechy.   i s 4o

Prawfeiwj miJ usmlaj Bjmng
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blasz.nnkach 
szczelnie zamkniętych, po 6 k oru n  r1 opłatą 
p oc?ty  i blaszanki — M iód  pitny zaś w szkla
nych oplatanych gasiorkach za 5 kg. po 5 k or . 
60  h  rÓTj,n ie t  z o p ła tą  peesty . Na żądanie 
w beczkach koleją Z arzad  d ó b r  z ie m sk ich  
i  p a s iek  Zygm untu L ty ó sk ie g o  w Pierni
ku wcach, p oczta  S iem  4 o w ce . ’ i 775 4 25

EllSsa pan ien
w młodym wieku znajdzie natychmiast stiłe 
zatrudnen:o w zakładzie zegar mistrzowskim 
K a z im ie rza  L J ech lik iew icza , K rak ów ,

Sławkowska 24. 1714 2 3
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Tawnik, lat 19, z dobrego domu, pragnie w ce
lu matrymonialnym poznać się z panną sym
patyczną, z dobroj rodziny, któraby ma dopo
mogła do ukończenia studyow. Rzecz taktuję 

zupełnie na seryo.
Zgłoszenia, nie anonimowe (możliwie z fo

tografią) pod Fr. O. %. poste rest. EJała (oko
ło Riolska) za okaz. kwitu inser. 1810 2 3

z działu «vędiin na Kraków i oho*
jęą  poszukujo fabryka wędlin w Pra

dze. —  Zgłoszenia w języku niemieckim 
pod zuakiem „Fabrik P. 708“ przyj

muje Rudolf Mosse w Pradze.
1770 2 2

1 i 1S maja następne 3 ciągnienia.
Główne wygrane:

1 los austr. czerw krzyża K 70.000, 40 000
1 los węg. czerw, krzyża K 40.000 20.000
1 los włoski czerw, krzyża Lr. 20.000 35.000
1 los Bazylika (Domban) K 30.000, 20.000
1 los Serbski tytoniowj Fr. 100.000
1 los Jo-sziy (dob. serca) K 30.000, 20 000

O'
* o ■* 
*3 o“
R -l  S.

n>

Gena K 124 w 33 ratach mies, po K 7, — I’rawo gry natychmiast. — Gazeta losowań
i czeki darmo.

lo m  Bankowy ROHATYN I  UŁAM
L u ó u ,  ul. S y k s tu s k a  I. 8. 1766 .6 3

N o w o  o t w o r z o n y

p r z j u l. D o m in * h a iis5t ie | 2 , 1342 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowy cli. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 et, 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych

8 r e S j r n y  

z @ f p r © L  r e m o & t o a r
urzędownie cechowany.

z łr. Z łL
3

Dla mężczyzn, pań i  chłopców
Ze zwyczajna kopertą . . . złr. 3’— 
Z podwójną kop ir*« . „ 4-—
Z ł mocnemi „opertami . . „  5’—
Płaskie zegarki stalowe . . „  3 50
Płaskie ze złota Piaque . . .  „  5 —
Oryginalne Omega ................... 8 50
14 karat. ilPe zegarki od „  9 —
14 karat złote łańcuszki . . „ 10 —
14 karat, złote pierścienie . „ 2‘—
Srebrne łańcuszki pancerzowe ,, l‘—

3 letnie pisemne poręczenie 
Za niestosown > zwrot pieniędzy W y

syłka za zaliczką.
Skład zegarków szwajcarskich

IHAX B Ó H N E L
zegarmistrz,

Wiedeń, IV. Margaretlmnstr. 27. Tel. 3528. 
Zażądać megu cennika z 2000 odbitek 
za dirm o. opłaconego. 137 28 0

Z Drnkami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca dmkami L. K. Górski.


